
ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE~J 
ROK 111 (Vl) WTOREK 23 MAJA 1950 RO~U. Nr 141 (1422) 

1&.0n1itetq Obroriców PO~o;u 
przechodzą· do ·real i za ci i nowych„ zadań W sekretariacie Wojewódzkiego Komitetu Obł-ońców Pokoju przez lkreń 

cały trwa ożywiony ruch. Zgłaazajt się obyw-atele, któr.zy pragną wziąć ~­
J\Y uclzial w akcji rhierania podpisów pod Apelem Pokoju. - OttzymujQ ta 
skierowania do właściwych Komitetów Dzielnicowych oraz odpowiednie druki 
i ma.teriały propagandowe. 1.100:000 mieszkańców -Łodzi ;~województwa podpisało Apel Pokoju 

Do godz. 21 dnia wCtrora.is.zego do 
Wojewódzkiego Komitetu· Obrońców 
Pokoju wpłynęły meldunki, z któ­
rych WYJlika.. że liczba ooób, które 
pad.pisały Apel Pokoju WYNOSI W 
ŁODZI 416.141, W WOJEWODZ· 
TWIE - 672.793 - ŁĄCZNIE 
1.088.934. W tej liCtZbie nie mw.ględ· 
niono opóźnionych meldunków z 5 
powiaitów. W TZeCzywistośei więc i­
lość podP.isów jest zmwmie wy.is7'.a 
od podanej. 

Przebieg aik.Cljd zbierania podpisów 
pod Apelem &Jt-Okholmskim na te­
renie województwa łódmego jest 
jak naijb'ardziej pomyślny. Wszyscy 
obywatele - mieszkańcy miast, o­
sad i wsi, robotnicy i chłopi, mte­
ligencja z pełnym entuzja!Ziffiem i ZTo 
z.umieniem składają podpisy, mani­
festując jednomyślność całego s.połe 

· czeństwa i włączając -się - zwaro:ie oo 
potężnego frontu pokoju, który uda­
remni rz.brod.nicrze pJany roz.pęta:n.ia 
atomowej pożogi. 

mi, blokowymi, srzko1inyrrni, e.aikłado-1 nie sikontrolawania wyników swej 
wy.mi. i . uczelni.~yiaj., .1\omiit.etami .. pracy. Na1leży SfPr>a1Wde.ić, jaki p~­
obrońców pokoju stoi ob€crliie iada- bieg mi.ała praca „trójek" w terenie, 

··9 łllilionów · podpisów 
z.ęprano już w całym . kraju 

Akeóa zbiera.Wa. podpisów pod AiPe I od domu do domu, od mieszkania do 
Iem SztokhOllmsik'im !l'l~ida się w ca.- mieszka!1ia, wz~agając • świadnm~ć 
tym kraj n coraz bardziej . . J:ik wy· zn~c~e~1~ czynne) .. walki o po~?~· 
. ·· . . . . Ob)asmaJą one doniosły sens akc)l, 
kazały do:t:tn

2
ie ob~~~~en2i~, ;iamkmę wagę złożenia przez każdego człowie 

te -0 ~o, zm1e 1 w <i.mu m. su~a · ka dobrej woli podpisu pod apelem 
podp1sow z obszaru całego kraJU i mobilizują milionowe masy do 
wynioąła 8.946.4-06. Na tak 7.J\?C7.11Y ;;w;adon.iej, solidarnej walki o po· 
wzrost liczby podpisów w:iłynęly o- krzyżowanie zbrodruczych ~łlano·l" 
Śtatnie wyniki z 'lloje";ództwa kra· podżegaczy wojennych. Ludn~ć 
knwskiego (wzrost o pół miliona pod pr:~yjmnje trójki serdecznie, wyraza 
pisów), -ś1ą~Jrn·dąbrowskiego (wzrost jąc w najrozmait>.~ej for_mie g~ę?o: 
n 200 tysiecy), poznań<<kiego i szcze· kit- uznanie dla ich dz1ałalnosc1 I 

cińskicgo: Trójki zbierające podpisy czynne poparcie dla uchwał sztok· 
pod Apelem Sztokholmslcim chodu,ą holmskich. 

my „trójki" d<riiarly d-0 wszysłkieh 
obywa.t.eli f ezy na.leiY'cie prowadtli~ 
ły prace agiita-Oyjne. Naileiy rów.nfut 
zebrać i skontrolować zameldowane 
~ agitatorów pokoju bolączkil., 
życzenia. i postulaty obywaitell i prrr.e 
kazać je właściiwyrrn władrom i in­
stytucjom. 
Należy równ:iei uJ>Qrządkować ew.i 

dencję wszystikich agitatorów poko­
ju, którzy brali czynny u<b;iał w ak 
cti zbierania podpisów, a.by móc na­
leżycie ~ie fob. pracę i WYodręb­
nić nowy aktyw społeczny. 

Komiitety obrońców pokoju '\Vln­
ny s ię również zająć uNądzeoiem 
masóweł< w zakłada.eh Pl'a.CY Ol'Wl 
im~rez świef.lioowycb i sportowych, 
poprzedzanych odpowiednimi prelek 
rjami. 

Nowy eta.p pracy, jaki otwiera 
sii; przed komi.tetamt obrońców 
p-okoju, postawi przed nimi rów­
nie P1>W'a.ine za.daiINa, jak i do­
tydic:za.sowe. 

Przed aiedzlbt Wojewó'IWdego ((~omiitetu 6hr.ońców P.okoju trwa mch bez * • * 

~~~~?t~: Haród brazyliiski nig·dy nie bądzie walczył 
~!;1i~~~==1~]! przec_iwko ~ ZY'iqzko~i RadzieckiemY i .. krajom d~~ok~acji ludowej . 
f~;~: ~~~~.00;~~1~~d'rz~~0~: Znamienne osw1adczeme delegata Brazył11 na XV z1ezdz1e KP Urugwa1u 

' przerwy. Pr.zybywaję i odcbodz, w term „1l'ó)ki" - agitatorów pokoju. 
Frzybywajt gromadnie podpieyw~ A,J,e1 Slltoknolmllki ei, .których trójki nie 

mogły llastae w domu. 

Młodzież okademicka słaie w„s.z-eregach 

dziesięciu dniach altcja zbierania NOWY JORK (PAP) - Jak do- Po srowie wstępnym :rm:ewOO..flicząl holmsk!l l wezwała. studentów wszyst 
podpisów pod Apelem Pokoju jesł noszą z Montevideo, na centralnym ce[To, sekreta-rz arganizacji pal"tyjnej kich uarelni bra.zyJijskich do podpi-

budownictwa socjalistycznego w Polsce 
na. ukońezt"lliu, lecz nie znaczy to, placu minsta. odbyło się dnia 18 bm. cieparta.mentu Montevideo odczytał sania a.peiu. GDA1'ISK (PAP). _ Na zakońc:z:enie nla, jakle na młodzież medyczną 

nakłada wielka epoka budownic­
twa ~ocjalistycznego w Polsce. Bt: 
dzlemy pogłębiać metody socjali· 
stycmego podejścia do nauki i 
walczyć o jej socjalistyczną tre:lć. 

Stworzymy nowe kadry ludzi od· 
danych socjalizmowi". 

ie poszmególne knmitety obrońców urcczyste otwarcie XV zjazdu ,Komu depeszę powitalną., nadesfan~ przez 82-letni oozony ~lijskt Cesare 
pokoju za.końe7.ą na tym swoją pra- nistyczne.i Partii Urugwaju w obec- Komitet Oentll\my Koonunistycz~':j Laittes, ld6ry zadmuje s~nowJsko dy naukowego zjazdu młodzieży aka· 
<'ę. I noś.ci oknło 6 ty<1-ięc;v. roootników &to Partii hią,zka Radzieckieg:o.· podp1- rekWra Braizylijskfogo Instytutu .Ba- demii medycznych uczestnicy obrad 

Prze<i d?.i.elntoo\vymi, obwodowy- llcy Urugwaju. saną pmez $eh.-reta.Tza. Parni - - Su- dań Ato.mawy-Ołt, złożył publicme o- uchwalili następujące zobowiązanie: 
słc.wa. W depeszy czytamy m. in.: iWiładezente potępiaJące użycie bro- „Konsekwentnie i śmiało reali· 

Cały Sbliat blDICZY o pok6i 
Finlandia 

HELSINKI (PAP). Na posiedzenlila 
Komitetu Wykonawczego Komum­
styoznej Pait'iflil Finlam:lii referat o 
udrziail.e Pairfj1 w walce o pokój, wy­
głosilła posłanka na sejm Berta 
Kuusinen. 

Kuusinen podkreśliła, i.e głównym 
za.da.niem Partii Kmn.unistycmej w 
chwili obecnej jest wa.łka. o pokój, o 
zjednoczenie w tej walce wmystkicb 
sił klasy robotnfozej i mas pracują­
cych. 

Stwierdrzaaąc, że obrt>ńcy pokoju w 
Flnlandi;l zobowlą?Jali się do zebrania 
eo n;i.Jmniej milimm podpisów pod 
Apelem Sztolcholmskim, Kuusirnen 
podkreśliła, że w Finlandid isbnie.ją 
ws.zellcie przesłanki nier.z:będne do wy 
kcnanfa tego zadania. 

Albania 
TIRANA (PAP). Jak donoSd Al­

bańska Agencja Telegrafiozna, kam­
pania rz;bierania podpis~ pod aipe­
lem Stałego Kiomittetu $wiatowegn 
Kon.gresu Obrońców Pokoju w g:pra­
wie zakau:u brond aitomoweoj pr:zebie-

ga poonyśln~e w całym kraju. Robot­
nicy wleilu ośrodków pnzemysło-. 
wych jed.nomyślnfo podpisali a.pel w 

s,p!'MVie pokojU. Wedhtg l!1i.elknmlPtleit­
nycih druzych, dotychczas Apel Sztok 
holmskll. podpisało 15'1 tysięcy Albań 
czyków. 

W. Brytania 
LONDYN (PAP). Na dorocznej kon 

ferenoji Zwiąelru Zawodowego Ro­
'bobnlików Przemy$łu Elektroteohn1crz: 
nego, 325 glosami przeciwko 30 n· 
chwalono rezolueję, wzywa.ją.cą nąd 
amgiłelski do popa.rei.a żądania w spra 
wie zakazu brO!Di a.tomowej, ~isroze 
nJia istn!ieją.cych zapasów bomb ato· 
moWYeh i rozciągindęola kontroli mię 
dlzyna.rooowej nad produkcją energii 
atomowej. Re?JO.luClja pod'ktreśla, iż 
tego rod~n krok konieemy jest dla 
utrwalenia p<>k<>Jn na świecie. 

Urugwaj 
NOWY JORK (PAP). Jak donosu:ą 

2 Monitevideo, w Urugwaju zebrano 
już no tysięey podp~sów pod Ape­
lem SztokbolmsJBm. 

W oparciu o doświadczenie ZSRR 
szko·ly inżynierskie NOT wykszta,i"cą 

kadry ludowej inteligencji technicznej 
WARSZ A WA (PAP). - lja,dania I wic i< · ' szko~ictwa wyżs.zego ZSRR, 

postawione pr:i:ed narodem w zwi~zku dr prof. :Fo~n i prn~. R1ezczykow. 
7 Planem 6-letnim stwarzają. koniecz Prof. Fomm wygłosił obszerny refe. 

~- k 1 · · k n 3-k~ótszym rat, w którym zapoznał zebranych z no„c wysz o ema. w JR a . . . . . . _, 
. · . • · 6 clbrzym1m1 os1ągimęc1airn1 narodu ra 

czasre wielu nowych inzymer w - spe d . clti g n odcinku szkohlictwa 
ejalistów. Niezale.żnie o~ polltechnik ~~o~ a 
i wyższych u~z~lm techniez•:ych, ~a Następnie prof. Fomin dokladnie za. 
których młod~1ez. zdobywa_ wiedzę, la poznał zebranych z programem naucza 
czelna OrgamzacJ~ Techn1?zna pro'l'i'.'e. nia oraz ze struktur~ szkolnictwa 
dzi szeroko zakrOJOną. akc1Q 3zkolema technicznego w Związku Radzieckim. 
in~y~i~rów - . specjalistów spośród lu Dziękując w imieniu Naczelnej Or. 
d~1 JUZ. pra~uJą.cych w przem!ś!e, . 11 ganizacji . Technicznej, profesorowi 
ni~ pos1adaJącycb dyplomów lnzyn1er Fominowi za. wygłoszenie referatu, '!\ 

~kich. . . kretarl.l gen. NOT inż. Cza:rnowski 
W ~nm 22 i;naJ3:. br. w ~ach.u Na. :;twierdził, ile jest to jeszcze 5eden 

czelne? o:gamzacJI Tech!ll~Zn?J ?d- dowód brl',te„~kiej i przyj11c1el!!lti ~j 
był SH~ ZJazd re~torów mzymersk1ch :pomocy której udziela nam rr.ąd i 
n~ół NOT_ z, ~-dziale~ .prez~sa 1'1. ze~ społecz;ilstwo radzieclde. 
neJ Organ1zaCJ1 TecnmczneJ tow. m1 
nistra Rumińskiego przcdstawicicllti „Dośwlaeczenie Związku Rad.zted1.!e 
'i\·ydziału nauki i s~olnictwa wyższe. go - stwierdził m. in. inż. Ozarn:>w 
go KO PZPR, tnw. Okrętowej i dyrek ski - ułatwia nam przygotowanie WY 
tora Departamentu Studiów Tech. soklokwalitikowanycb kadr nowej in 
Min, Oświaty, dr, Turskiego, Na teligencji technicznej, tak potrubnej 
zjeździe obecni byli również {>rzedsta. nam do realizacli Planu 6-16tnieco". 

,,Komitet Cent.ralny Komunistyc~- ni a.tomowe(j, zo-\\rać będliemy zaszczytne zad":-
nei Partii Związku Radzieckiego-----------------------------­
przesyła braterskie pozdrowienia XV 
zjazdowi Partii Komunistycznej Uru 
gwa-ju oraz życzy komunistom i ma 
som pracującym Urugwaju sukcesów 
w walce. o jedność klasy robotniczej 
i jej ścisły sojusz z chłopstwem pra­
cującym, o suwerenność narodowit. 
U rugwa.ju, przeciwko knowaniom im 
perialistów eudi:oziemskicb, w wake 
o Pokój przei;_iwko podżegaczom do 
nowej wojny". 

Odczytanie depeszy Powitane zosta 
ło przez zebranych burzliwymi okla 
skami oraz okrzykami na cześć Związ 
ku Radzieckiego, WKP(b) i Genera­
lissimusa Stalina. 

Na zjeźd:Łie odczytano również de­
pilSze powitalne, nadesłane przez pa 
rtie knmunistyczne i robotnicze: Pol· 
ski, Bułgarii, Francji, Wł-0eh, Anglii, 
Hiszpanii, USA, Kolumbii, Paragwa· 
ju, Kuby i Niemiecką Socjalistyczną 
Partię Jedności. Uczestników zjazdu 
powitali przedstawiciele Komunistycz 
nej Partii Brazylii, Argentyny i Pa­
ragwaju. Oświadczenie przedstawicie 
la. Komunist.yc:inej Partii Brazylii, że 
NARóD BRAZYLIJSKI NIGDY NIE 
BĘDZIE WALCZYŁ PRZECIWKO 
ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU I 
KRAJOM DEMOKRACJI LUDOWEJ 
powitano burzliwymi oklaskami oraz 
okrzykami na cześć przywódcy komu 
nistów brazylijskich - Prestesa. Na 
zakończenie uroczystości otwarcia 
XV zjazdu partii zabrał głos - ser­
decznie witany - sekretarz general­
ny Kom. Partii Urugwaju - Gomez. 

* • * 
NOWY JORK '.PAP). Z ~io de Ja­

neiro do.'loszą, że Krao.owa Rada 
ZwaąllXu Studentów Bra>zylli jedno. 
myślnie zaa.probowała Apel Sztok· 

Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy gazetek 

ściennych I 
W piątek, dnia 26 maja b.r., 

o godz. t 7, w świetlicy RSW 
,,Prasa", przy ul. żwirki 17, 
odbędzie się ODP RA W A KO­
RESPONDENTOW „GŁOSU" 
I REDAKTOROW GAZETEK 
SClENNYCH. 

Na odprawie zostaną wrę:­
:zone nagrody wyróżnionym ze 
społom na VI Wystawfo Gaze­
tek Sciennych. 

Konsekwentne stanowisko ZSRR! 
Obrad,y zakończono spontaniczną 

w sprawie bezprawnego ud~iału ,M~i~e;l~~~ii ~:::i: ~d~~~~j.siuden 

delegata kliki Kuomintangu w obradach O N Z 11 miliott 200 tys. ostb · 
MOSKWA (P~). Jak <liono5! ri: wniiosek radciecki praekarz.any rzositał • • 

Banglkoku Agencja TASS iroopoczęły do rozpaitr.zenia wyźszyun ocganom zwiedzało tegoroczne M TP 
się lbam obrady VJ: sesji KO!m:isij1 Go- ONZ. Dzięki po~a~? tej propozycji POZNAŃ (PAP). - W dniu 21. 5. 
spodarcrz:ej ONZ dla spraw Azji i Da p:zez p.r;zedS!ta.'Wl.~eh ;PBnstw lkdlo- br. 0 godrz. 19 Międrz.ynarotlo-we 
lekiego Wschodu. · ~alnych - stanow Zlj~noczooych, Targi Poznańs-kie zostały zamlmięte. 

PmedstalWiciel ZSRR 'Wiili.ósił o wy- Franaj1 i Holandii - 'Wllę~srzO'Ś~ Ko- W cią.gu 23 dni przez tereny Mi<;-
kluc.zenie ' delegata Kiuomintamgu rze misji uchiwaJ.iła pr~OZYOJę SY':)amu: dzynarodowych Targów Poznańskich 
składu Komisji i o 'limanie delegata P.mecil\•tko tej propoeyoji głosowali przewinęło się, według przybliżo­
cenrtiralnego II'rlądu Chińskied Republi delegaci ZSRR, Bramy i Indi1, a dele nych obliczeń około 1.200.000 osób, 
ki Ludowej jako legalnego prrz:eds-ta- gaci Wieilkiej Brytain:iii. i JPakistanu w tym nkoło 5.400 cudzoziemców z 
wiciela Chin. Delega.c.i Indoo.C!7& i wstmyrna[i się od g'łosu. 25 krajów europejskich i zamorskich. 
Burmy popąirli wniosek przedstawi- Wobec nieprzyjęcia wniosku ra- Je-st to największa dotychczas w hi­
cliela ZSBR. I d~ieckiego JPiv:edsitarwicied. ZSRJR o- storii targów i wystaw w Polsee 
Oełegat Syijamu 1l.BprQ!IXlnowaił, by puścił posiedrzenie ~omi.S(ji. frekwencja zwiedzających. 

PoproUJadziniq B'ie.ś pol.shą 

do socjalizn1u 
Obrady Wojewódzkiego Zjazdu ZSCh w łodzi 

W dniu wczoo:-a.jszym w sali „Ogni 
ska" odbył się_ W ojewódzh.-i Zjazd De 
legat ów Związku Samopomocy Chłop 
skiej, przy udziale około 700 uczest­
ników z teranu województwa łódzkie 
&"O· 

Na zjazd przybył wiceprzewodni-
czący Zarządu Głównego Z. S. Ch. 
ob. Piotrowski. W imieniu PZPR 
Zjazd powitał I sekretarz K. W. tow. 
Władysław Nieśmiałek, który podikre 
ślił rolę z. S. Ch. na odcinku wiej­
skim, życząc delegatom pomyślny~h 
obrad. Następnie zjazd powitali, ży­
cząc związ.kowi jak najlepszych wy­
ników w pracy: z ramienia W. K. W. 
ZSL - I sekretarz ob. Dragan, -
ORZZ - tow. Pawlicki oraz przed­
stawiciele Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet, ZMP. Olcręgowego Za­
rzadu TPPR i ZNP. 

Sprawnzdanie w imieniu ustępują­
cego za.rządu złożył przewodniczący 
Za::i.ądu Oddziału Wojew. ZSCh. -
ob. Wila;nowski, ,wskazując na zanied 
bania, wynikłe z dotychczasowej pra 
cy. Omawiając oslągnięcia. stw'.ierdził, 
że ZSCh. w swej kilkuletniej pracy 
pctrafił w poważnym stopniu zmie· 
nić oblicze ·wsi. Związek liczy dzisiaj 
około 135 tys. członków, zorganizowa 
nych w 3.474 kołach gromadzkich. 
Trudności i braki w pracy w pierw 
szt>j bazie działalności wynikały z te 
go, że w wielu wypadkach zasiad:i.li 
we władza.eh terenowych boii:ac:i:e 

wiejscy, którzy prowadzili szkodni· r..iE: świadomości szerokich mas chłOIP 
czą działalność. W pózniejszym cza- skich, a szczególnie kobiet wiej.skich 
sie działalność ich w znacznym stop- i wreszcie przez zakładanie spółdziel 
nin została sparaliżowM!a dzięki ni produkcyjnych. 
wzrostnwi czujności. W czasie dyskusji rozbrzmiewały 

Stopniowa eliminacja wpł'ywów entuzjastyczne okrzyki na cześć so­
!7ulsckich jest wynikiem coraz bar- juszu robotniczo - chłopskiego i przy. 
c!ziej wzrast.ającej świadomnści kła- jaźni polsko • radzieckiej. 
snwej chłopów mało i średniorolnych. Dyskusję podsumował ob. Piotrow­
Dzięki temu praca ·uległa poważne- ski, udzielając wiele cennych wska.. 
nm usprawnieniu. W I-szym kwarta zówek i wytycznych na przyszłość. 
le br. zorganizowano więc 3.950 grup Na zakończenie zjazd wysłał depe 
hndowców i plantatorów, zr.lożono 66 sze do Polskiego i Swfa.towego Ko­
:;wietlic, z czego 36 w spółdzielniach mitetu Obrońców Pokoju, wyrażająa 
produkcyjnych. Założonn 259 Judo- w nich niezłomną. wolę walki o po­
wych zespołów spnrtowych. kój oraz podjął rnzolucję, w której 

Po referacie w~'\viąz:iła się oży- między innymi czytamy: 
wiona dyskusja. Mówcy podkreślili ,,My delegaci, obradują.cy na Woje 
szereg trudności, występujących w wódzkim Zjeździe ZSCh. w dniu 21 
pracy, wskazując na zaciekł~ ."):aki maja 1950 r.,wyrażamy swą niezłom 
wroga klasowego, wzmaga.Jące się r:ą wolę budowy socjalizmu na wai i 
szczególnie teraz w czasie zbic1·ania obrony pokoju. Zorganizujemy w każ 
podpisów pod Apelem Obrońców Po- ! d.;j gromadzie spółdzielnie produkcyj 
koju. Dyskutanci w swych wypowie- Iną. Front pokoju budować będ:Ziemy 
dziach naświetlili konkretne zadania, pracą, zwiększając produkcję rolną.". 
stojące przed ZSCh. na odcinku wiej- W wyniku wyborów do nowego za 
1kim, wskaz.ując na knnieezność opar 1·ządu oddziału Wojewódzkiego ZSCh 
cia się w pw.cy o PZPR i ZSL oraz weszli ob. ob.: Jan Król, Józef Dole­
na konieczność wzmocnienia sojuszu ciński, Jan Karbnwiak, Marta Lobian 
robotniczo-chłopskiego. ka, Henryk Donecki, Stanisław Do­
My jesteśmy rzwiązkiem klaso.wym- brodziej, Józef Matera, Franciszek 
stwierdzali dyskutRIIlci. Obowiązkiem Rcbza, Wincenty Kozula, Leon Pę­
więc naszym jest budować lt:.pszą dziwiatr i Maria Grandzik. Jako za· 
przyszłość dla chłopów pracujących. s~ępcy wybrani zostali Janina Fra.­
Będziemy ją. budowali przez podni&- naszczyk, Eugenill'SZ Kwiatek i Ma.­
sienie kultury rolnej, urzez DO<inie!Jie ria Wó:ictk. 



POK 
]'1cłzle6 zbierania podpls6w pod 

Apelem Sztokholmskim, Jaki 

mamy J\Jt za sobą, pozwala na wy 

ciągnięcie wniosków i naprostowa­
nie błędów, które ujawniły się tu 
I ówdzie. Miniony tydzień dał nam 

około 40 procent podpisów wszyst­

kich ludzi uprawnionych do udzfa. 
łu w plebiscycie pokoju. Każdy 

dzle6, każda rodzina przynoszit no 
we cyfry. 
Przeglądając geografię dotychcza 

llOWYCh wyników zbierania podpl· 
sów, nie sposób nie zwrócić uwagi 
na fakt nierównomierności nasilenia 
akcji. Takle np. województwa, .Jak 
krakowskie, białostockie. wroclaw 
skie I poznańslde znacznie pozosta 
ją w tyle, podczas gdy olsztyńskie, 
gdańskie, kit'leckie, bydgoskie I 
miasto Łódź przodują, osiągając wy 
nikł znacznie wyższe ponad przecię 
tn1t. 

Jakle są przyczyny tej nierówno 
mierności? 

Przyczyny nierównomierności na 
silenia akcji zbierania podpisów na 
leży szukać w złym lub dobrym sty 
lu pracy poszczególnych Komlte 
łów Obrońców Pokoju. 

Stwierdzono np„ że w wojewód:t: 
twie krakowskim nie we wszyst­
kich gromadach są już Komitety. 
Podobiie zjawisko występuje w 
woj. wrocławskim. białostockim l 
warszawskim, gdzie Komitety wyż 
szych szczebli dotychczas nie wiedzą 
dokładnie, jak licznym dysponują 

aktywem, jacy ludzie nai1 się skła 

dają. Zdarzało się, że w gminach 1 
gromadach Komitety powstawały 

żYWiołowo, ale nie mogły nawiązać 
kontaktu z Komitetami wyższych 
azc:rebll. To jest błędny styl pracy. 

Natomiast w wo.tewództwach przo 
dujących zorganizowano silny aktyw 
społecmy, stale szkolony, instruow" 
ny i kierowany przez Komitety wyż 
s_zYćh _ szczebli. 

ł 

J ZWY Cl EZY !1 

Komitet w województwie bydgo Ale Komłteł arź"4)1dł jedno zebra 3 uruchomić waąstkle forlllJ' pro 

skim np. zorganizowany jest na ber nie I drugie, wyJunłł elerpllwte papndy z uwzcl~nlenlem iwie 

dzo szerokiej platformie śpałecznej, znaczenie kaidego Podpisu, rozbił tlłc, Imprez sportowych, kin obJ•· 

czego dowodem jest chociażby fakt, ldeoloJłcznie wrogie pods:r.epty I zdowych I tp.; 

że na około 10 tyslecy działaczy chłopi zrozumieli rłeboki sens ak· 4 WYkorzysta-0 dla. akcji ośwlad.., 

PZPR I ZSL przypada 26 tysięcy cji, stall si~ czynnymi obrońcami Po miającej wszystkie zebrania I 

bezpartyjnych dzlałaoQ' IPoleoz· koJu. zjazdy, przede wszystkbn Swtęto 
nych. Musimy również bacznie uważać, Ludowe; 

by· akcja zbierania podpisów nte 5 zlikwidować biedy mecbanlcz 

To jest sdrowy, wluolW7 •łrl przekształciła się w zgniłą pacyf!· nego zbierania podpisów przez 

pracy. styczną demonstrację, działającą „tróJki" na rzecz Przekonywania, a 

Dotychczasowa akcja ujawniła, na rzecz wrogów pokoju. Trzeba gitowanla, wskazywania roll Związ 

że .,trójki" me wszędzie pracuj" wyjaśniać, że nie wystarcza nie ku Radzieckiego, Jako czołowej siły 
chcieć wojny, ie nasz wkład w Awla pokoju, dokoła której gromadził się 

dobrze. Nie zostały one w wystar- towy front obrońców pukoju, to rl·a narody miłujące pokój i roli Sta· 

czającej mierze przeszkolone „ i nie lizacja naszych planów gospodar nów Z.jednoczonych, jako rłównero 

dysponują dostatecznym materia- czych, to zwlęks1,ona produkcja, któ podźegacza wojennego. 

łem propagandowym. w tych „trój ra wzmacnia naszą si~ę gospodarczą • * * 
i obronność, a więc siły pokoju. Jesteśmy w pełnym toku akcjL 

kach" występuje niezdrowa tenden Wyzyskajmy każdy dzień i każdą 

cja spychania akcji na tory mecha Należy zwalczać podszeptywany godzinę, każdą okazję I każde śro-

nicznego zbierania '!)Odpisów. przez wrogów pokoju pogląd, że dowisko do mobilfzac.ii 1zeregów 
wojna jest nieunikniona. Niepraw świadomych łołnierzy pokoju. 

A nie o to przecież chodzi. Chodzi da, że wojna Jest nieunikniona! Naszym hasłem: POKOJ ZWY.; 

o to, aby „trójki" były prawdzivi.'Y Sprawa. pokoju zależy od nas sa· CIĘŻY! 

NP l' 

„Współpraca" anglo-amerykańska 

mi agitatorami pokoju, aby przeko mych, od nas wszystkich, którty -------------------------------------------11.--__ _ 
nały ludzi biernych, aby agitowały, nie chcemy wojny, od naszej posta 

aby wskazywały na ogromne zna· wy, od naszej aktywności. 

czenie plebiscytu pokoju, aby przed Szczególna rola prr;ypitda organi 

t ł . zacjom społecznym i uwodowym, 
s awi y juz osiągnięte wyniki, , aby jak Liga Kobiet, ZMP, zw. Samo· 

na przykładach zaczerpniętych z pomocy Chłopskiej itp. Ich działal­

prasy pokazały, że akcja zbierania ność nie może ograniczać się do po 

podpisów jut miesza 1eykl podżega parcia udzielonego Komitetom. 

czom wojennym. 

Należy pamiętać, że fmperiallśct 
i podżcgacrz.e wojenni uruchomili 
swych agentów ,aby przeciwdzia· 
łać akcji zbierania- podpisów. Z kil 
ku stron sygnalizowano takie pró­
by, które zresztą w zarodku zosta 
ły sparaliżowane i roizbite przez sa­
mą ludność. Ale szybkie ich rozb1 
cie zależy od sprawności działania 
„trójek". Np. chłopi jednej ze wsi 
pow. augustowskiego, podburzeni 
przez wrogą agenturę odmówili po­
czątkowo składania podpisów. Gdy 
by Komitet tam działający rozu­
miał mechanicznie swa rolę, zado 
waliłby sie stwierdzeniem odmowy. 

Winny one pracować swoim pionem 
organizacyjnym według planu uzgo 
dnlonego z Komitetami Obrońców 

Pokoju. 

Jak udoskonalić pracę Komite­
tów w dniach najbliższych? 

Należy: 

1 wzmocnić Ilościowo i jakośoio· 
wo aktywy Komitetów Obroti· 

ców Pokoju, stale szkolić je, lnstruo 
wać ł zaopatrywać w materiał pro 
pagandowy; 

2 sprawdzić ł uzupełnić Komite­
ty Gminne I Gromadzkie oraz 

zreorganizować Komitety o niewłaś 
ciwym składzie: 

Znaczenie i zadania komisji rad narodowych 
Rada narodowa zbiera sic na sesje I Przy tych zadaniach komisji szcze 

pfonarne co pewien czas. Ciągłość gólnie ważny jest skład klasowy ko­
prnc rad gwarantują powoływane misji. Jest on oczywiście zależny od 
przez rady narodowe komisje, zapew składu samej rady. Nasycenie komi­
niają one także ciągłość pracy każ- sji elementem robotniczym i właści· 

dego radnego. wym klasowo elementem chłopskim, 
Komisje są podstawowymi orga- czyni z: komisji ważny oręż " reali 

nami rady. Rady narodowe utrzymu zacji stojących przed nią zadań. Nie 
ją stałą więź z masami pracującymi wystarczy tylkc wyeliminowanie ży­

i wszechstronnie wykorzystują ich wiołów wrogich lub obcych - speku 
inicjatywę m. in. przez przyciąganie lantów, kułaków, co w zasadzie w 
obywateli spoza grona rady do ws~ ił wyniku reorganizacji rad już nastą­
pra<..y w komisjach, co staje się u· ta piło. Podstawową wadą dotychcza.so 
wowym obowiązkiem rad. wego składu rad narodowych jest 

W ten sposób rady narodowe mo· nieproporcjonalnie duża liczba urzę­
l?lł i powinny wielokrotnie zwiększy.$ dników. Robotnicy, chłopi małorolni 

swój aktyw, w ten sposób w społecz i średniorolni, robotnicy rolni i chło 

nej szkole rad narodowych wychowy pi zrze!>zeni w spółdzielniach produk 
wać się będą działacze państwowi. cyjnych, winni stanowić zd~ydowa-

Przez tworzenie komisji rady na- ną większm~ć w radach narodowych, 
rodowe maj} możność ·wnikania w winni nadawać ton pracom rad, pra 
różnorodne dzjed~iny życi°: publicf- com komisji. 

nia terenowych planów gospodar 
cz~rch, budT.etów i danin. 

Nie będzie dobrze pracować t& n 
da narodowa, która nie potrafi sa· 
ktywizować swoich komisji. 

Rady narodowe powołują stałe ko 
misje dla poszczególnych dziedzin 
swej działalności. Zgodnie z uchwałł 
Rady Państwa z dnia 12 maja 1950 
r. gminne rady narodowe oraz miej 
skie rady narodowe w miastach, nie 
stanowiących powiatów mie.iskich, po 
wołują jako obowiązkowe następuj'}· 
ce stałe komisje: 1) zdrowia, pracy 
i pomocy społecznej, 2) gospodarki 
drogowej, 3) finansowo-budżetową., 
4) oświaty i kultury, 5) urządzenia 
osiedli. Gminne rady. na-rodowe po­
wo~ają ponadto komisje rolne. 
Większa ilość komisji będzie pOW9 

łana przy wojewódzkich i powiato­
wych radach narodowych. 

WZMAGA SIĘ WIĘŻ 
nego,, ~prawowa!na kontroli. n3;d dzia Rady narodowe, ich prezydia, win 
łahiosc!ą ur~ędow, .. P1-zcd_siębio_rstw, ny zatroszczyć się o to, by· trudy ko 
zakla~ow 1. mstytucJ,L Wciąg!1-me ~o n;isji nie szłv na marne by praca ich 
bezposre~mego wspołrządzclllii pan: nie była bezowocna. Działacze rad 
stwem me tylko członków rady, ale i . • • 

O!Jl:> spoza grona rady, jest charakte ~ai·?dowyc~i s~arz.~·lt się często na to, 

Wszystkie komisje 
pełnią funkcje 

kontrolne '· 
Najważniejszą dotychczas komisjt 

w radach narodowych była komis,ja 
kontroli. łqczqca masy z wladzq ludowq 

„Pogłębienie codziennego, praktyC'Lllego powiązania organów Pań· 
llłiWa z masami pracującymi miast I Ws.i przyczyni się niewątpliwie do 

wzmoienla aktywności najs'iersz:ycb mas Indowych, d{) wciągni~ta no· 
wych setek tysięcy robotników i 1:hl opów do coru czynniejszego wsp iii· 
udł.iału w wielkiej, twórczej, przeobrażającej całe nas-re życie pracy po. 
litycznej, społecznej, oświatowfj. k11lturałnej. pracy, którą tętnią dziś fa. 
bryki i poła, wal'S'Ztaty i uctehtle-. pracy, która tworzy nowe talenty, no­
we siły, nowe zdobycze, która krzr.pl i wlewa w serca radość, zapał t 

wiarę w sprawiedliwą, świetlan.i, I szczęśliwą przyszłość." 

do wyipowiadania swoich bo.Jaczek.. 
„Trój.ki" te nie wypełniły Q'.adia.ni.::i i 
w pewnym stopnil\l 1.marnowaly 
wspaniałą okazję posrzeraenia i [")­
głębienia w.pływu obywateli na !.lipa 
rat administracyjny, oka.?.~·~ mocni!!l· 
szego powiązania "ładz Pa1istwa Lu 
dowego z masami, pelnego realizo­
wania zasady ludowładztwa. 

Słowa te 11: referatu tow. Bolesła­
wa Bierut.a wygł()Szone na 

IV-tym Plenum KC PZPR, odnos·lą· 
ce się do zadań stojącycli praed or· 
ganami wykonawcrzymi Pai'lstwa Lu 
de>wego - charakteryzują najlep tej 
'l.\•ytycrz;ne pracy naszej władzy ludo. 
wej, zmienające do wciągnięcia w 
rządzenie państwem wszystkich oby­
wateli. 

Tym bardziej więc, cl a.gita.tony, 
dziewczynkę. Matka jej, :robotnica z którzy wysłuchali uwa.g ob~higi 
PZPB im. Marchlewskiego ob. Rut- wanych przez nich obywateli, winni 
kowska na•potykała preed~em na b '.u dopilnow~ć, aby wszystkie walenia 
rokratyczne trudności w załatwieniu i postulaty zostały należycie rozpa­

tej sprawy. trzc>ne i 'll&ła.iwlóne przez właściwe 
W większości wypadków z.e.bra:'le czynniki. 

skargi doty~l\ złych wanmki>w Rzecz proeta, ie „trójki" drdata.jitoo 

mies:llkaniowych, powolnego temtłl\ jesroze w terenie winny w · trakrte 
remontów domów na niektórych uli- swej pracy uwainfe wsłuchiwać mę 
cach, oraz pracy Ubezpieczalni Spo- w głosy napływające z dołu, w ska.r­
łeC7lllej. Wykryto również ana.lfa.be· gl na biurokra.tyzm, nieudolność czy 

tów, dotychczas n.łeujawnfonyeb, któ szkodliwą działalność takiego czy in 
rymi nie riajęła się żadna rr. l!J.sty•ta- nego aipa.ra.tu. „Trójki" w t.O<hi 1 wo 
ej.i do tego powołanych. jewództwłe winny z całą uwagą wni. 

Niestety ~ć trzebia, ~ fakt knąć w łr<>Skl i zmartwienia oby\\.3· 
entuzjastya;mego składania pl'Z('Z teli, z którymi rozmawia.ją I pne· 
wszystkich obywaite1d podpisów za- nieść swe SPOSTRZEŻFNIA DO 
chęcił niektóre „trójik\' do mecha~ WŁASCIWYCH URZĘDOW POGłJĘ­
ni~nego potraktowania akcji i iro. BIAJĄC TYM SAMYM SWIADO· 
nitwy -. ilością podpisów berz pl.'7P-- MOSC MAS, UMACNIAJĄC WIF.Ż 
prowadzenia poważnej roboty poli- MAS Z PAŃSTWEM LUDOWYM, 
tycrz.nej. WiadOl!Ilo więc, że w niektf.1- PRZYCZYNIAJĄC SIĘ DO LEPSZE 
rych domach „tr6jki" podsuwały GO ZAPOZNANIA WŁA~CIWYCH 
mieszkańcom listy do podpisu, nie CZYNNIKOW Z BOLĄCZKAMI, 

wykonując swoich agiJtarboirSk!!<:h obo I ŻĄDANIAMI I SPOSTRZEŻENIA· 
wiązków i nie zachęcając ObY\va~eli l\ll OBYWATELI. 

rvstyczne dla ddszego procesu de· ze i~h wn~oski me ?yły rozpatrywa 
· k t „ na eg kraJ·u ne, ze wmoskom z ich prac kontro! 

mo ra yzaCJI sz o · l · d b" K · · 
Komisje peprzez swych delegatów nyc 1 me n.a aw~no 1egu. . omisJe 

baJają poszczególne sprawy na miej s~ pornocmczym,i o~ganamt rady: 
scu. Ta forma _ bezpośrednie prze- me mo.gą bezposredmo wydawać .za 
nikanie komisji do urzędów insty- rządze~ .organom wykonawczym ra­
tucji, zakładów i przedsi~biorstw, dy, am mnym. ur~ę~o~, Ra.da nar?­
bezpośrednie kontakty i rozmowy z dowa, wzgl~dme Je~ pr.ezyd11;1n;.' wm 
pracownikami- lub osobami, korzy- ny reag?'~'.ac i:ia wmos.kt komisJi. Pr~ 
t · · siu dane· in3tytuc "i ce kom-i. Jl wmny byc referowane i 

s a;ącymt z U. g J J ? poddawane ocenie na plenarnych se-
zastosowana Jest po to, by błędy i . h 
niedociągnięcia w pracy urzędów, SJaC · 
Wl'oga działalność i szkodnictwo, nie Ilość komisji 
n!ogły wymknąć się kontroli rady na 
rodowej. 

O wyrażne 
oblicze klasowe 

komisji 
Działalność kontrolna komisji bę­

dzie skuteczna w6wczas, gdy będzie 
miała wyraźne ostrze klasowe. 

Komisje działają. stale, w czasie 
sesji plenarnych i w przerwach mię 
dzy sesjami. Rady narodowe v:ykonu 
ją przy wydatnym współudziale l po 
mocy komisji swe liczne uprawnienia 
i obowiązki w dziedzinie kierowania 
działalnością gospodarczą, społeczną 

i kulturalną. swego terenu, uchwala-

Rozkaz głównodowodzące20 armii Vtetnamu 
z okazji 60 rocznicy urodzin, Ho Szi-minha 
SZANGHAJ (PAP). - Agenoja In srozególnośct uzna.nie Republiki 

formacyjna Vietnamu donosi, że ri: przez Zwi~k Radzledd, Chińską 

okazji 60 rocznicy urodzin prezyden Republikę LudowĄ i kraJe demokra 
ta Demokratycznej Republik.i Viet· cji ludowej. 
namskiej Ho SzLminha., głównodowo W rozkuie podkreślon{) konieez­
dzący armii Vieitnarrnu, generał Vo ność wzmocnienia sił a.rmił i przygo 
Nguen-ziap ogloS'ił rookaz do armii towania rezerw bojowych, w celu po 
I ludowych sił ri.brojny<..h, w którym łożenia kresu usiłowaniom koloni· 
stwierdza W7mocnienie mlędzynaro· zatorów francusldch i reakcji między 
dowej sytuacji Demokratycmej Re- narodowej pragnącym opóźnienia 

publiki Vietnamu, potlkreślając w swej poratkl. 

Doświadczenie dotychczasowe wy• 
kazało, że powierzenie kontroli spo­
łeczne.i jednej komisji nie jest· słu.· 
szne, że komisja ta nie jest w sta.· 
nie objąć dużej liczby instytucji, za• 
kładów i przed~iębiotstw, a także nie 
może ogarnąć licznych problemów 
które się przy kontroli nasuwają. p~ 
nadto ten stan rzeczy ograniczal 
aktywność innych komisji. 

Obecnie wszystkie wymienione wy 
, żej komisje będą pełnić funkcje kon· 
trolne, każda w zakresie swej dzia 
łalności. Dla przeprowadzania kon· 
troli w dziedzinach, nie objętych za• 
kTesem działania wymienionych wy 
zeJ komisji, może rada narodowa no 
wołać osobną komisję kontroli i:.po-
łecznej. . 

Poza komisjami stałymi mogą rar 
dy narodowe powoływać komisje nie 
stałe dla ściśle określonych dora:i· 
nych zadań. 

Poszczególne komisje wojewódz. 
kich rad narodowych mogą liczyć naj 
wyżej 15 członków, powiatowych rad 
narodowych najwyżej 12 członków, 
gminnych najwyżej 9 członków. Oczy 
wista rzecz, że przy załatwianiu kon 
kretnych spraw, w szczególności zaA 
przy dokonywaniu kontl'oli, komisje 
będą wyłaniały kilkuosobowe kompie 
ty. 

W praktyce naszego ludowładz­
twa w ogromnej ilości wypadków O·­

bywatele poprzez rady izakładowe . 

wproiwadrzali nowe formy pracy, re­
aJirowali pomysły racjonaliza.tor,;kie, 
usprawniali całe gałęzie prwmy3Ju. 
.W ten sposób brali ud!Z.:iał w rządze· 
niu swoim zakładem pracy, w rzą.­

dreniu gosą:iodarik:ą naszego kra~u. 

Pttedstawia,jąc swoje po;;tulaty i U­

wagi terenowym Radom Narodo­
wym, jaik również pisząc koresp1;11-
aencje do pism robotnicrzych i chłop 
iskicll obywatele wskazywali na n:e­
doc.iągndęcia w pracy aparaitu admi­
nistracyjnego, handlu u&połeczn i<me­

go, służby zdrowia, srzkolnictwa, sa­
morządu. na niedociągnięcia w w.ie. 
lu innych 00iedzi111ach. 

------------------------------------·------------------------------

Raejonalna praca w komisjach win 
na być tak rozłożona, by z reguły 
każdy członek rady narodowej brał 
udział w pracach komisji, by żaden 
radny nie był obciążony udziałem w 
zbyt dużej ilości komisji. 

Formy lud<>władztwa w Polsce ule­
gąją stałemu .rozwojowi - cz·~go 
najlepSIZ:yan dowodem jest ostatn:a 
u~tawa o terenowych organach 3ed­
nolitej władzy państwowej. Wraz 11: 

rozrostem sipolecznego aiktywu co­
raz srermy i głębsey jest ud1Ział mas 
ludowych w rządzeniu Państwem. 
Niez.alemie od nadróżniejszych form 
tego współmądzenia. dąży się do j11k 
najbardziej pełnego wykorzystani.­
inie\Jaitywy mas pracujących orei 
utrżyma.nia z masami stałej więzi na 
szych władz przez ro.q>atrywanie po~ 
stulat6w, życzeń I zażaleń ludności. 

Trwająca obecnie glganłyczna ak-
cja zbierania podpisńw pod AJ>e 

Iem Polmju w znacznej mierze pl'iy. 
służyła się sprawie pogłębienia i r01. 
szerzenia ludowładztwa w Polilc~. 
Obywatele nie tylko mogli wypowie• 
dzleó się w sprawach wojny I po 
lkoju, lecz również prz?dkładall r.gi­
ta.torom swoje bolączki i spostru·.­
żenia, zmierzające do usprawnienia 
prac w szeregu urzędów i instytu· 
cji. Dotychczas trudno jest jeszcze 
należycie ocenić maiterialy riebrane 
pnzett agiitatorów pokoju. Można już 
jednak &twierdzić, że wiele dzie!nic1J 
wych komriltetów obrońców pokoj!.l w 
Łodm posiada materiały, które w naj 
blits-i;ym czasie, po należytym spt·aw 
dzemu, zostainą właściwie wyko1-zy­
st::ine. 

W wielu wypadkach „trójki" inter 
weniowały doraźnie z miejsca za­
łatwiając s;:Jrawy. Na przykład na 
ul. Mie!Cllarskiego 16 m. 23 drz.ięki in 
terwen·::ij~ agitatorów umieszetLooo w 
~.al.u 5...letcia SDaral.riioWUl!I 

Watykan-zóciekły wróg maspracujqcych 
„Trud" zamieszcza :irtykuł pt. 

„Watykan - zaciekłym wrogiem 
mas pracujących". 

Reakcja międzynarodowa 

czytamy w artykule - zlękła si:: 
nie na żarty rozwijającego się w 
krajach kapitnlistycznych nKhu 
mas pracujących w walce przeciw 
ko kata11trofaln<!j zniżce stopy ży 
ciowej. Walka ta łączy się coraz 
ściślej z walką o pokój, z walką 
przeciwko prowadzonej przez im­
perialistów anglo-amerykańskich 
polityce przygotowań do wojny. 
Dlatego wlaśnie Watykan co;.:!\Z 
częściej apeluje do biednych, 
skrzywdzonych i poniżonych, wzy 
wając ich, aby z pokorą i bez szem 
rania godzili l!lię na swą nędmą 
egzystencję. 

rNa przestrzeni całej swej histo 
rii Watykan bronił interesóv- klas 
wyzyskujących. Niedawno jeszcze 
był en filarem faszyzmu włoskie 
go i niemieckiego. następnie szyb 
ko zmienił orientację i zawarł so 
jusz polityczny z imperializmem 
ameryka!tskim. 

Obecnie Watykan błogosławi 
plan Marshalla i agresywny pakt 
atlantycki, biorąe żywy -idział w 
oszczerczej kampanii przeciwko 
ZSRR i krajom rlemokracjl ludo­
wej. Górna hierarchia ka.tolicka 
z.rzuciła masko niemies.iinia się 
do walk politycmych i otwa;•.iie 

zaczęła popierać politykę Wall­
Street, wykorzystując religię dla 
celów walki przeciwko i·uchowi 
obrońców pokoju. · 

Niedawno ukazała się w Pary­
żu książka pióra znanego francu 
skicgo historyka i filozofa, aktyw 
nago uczee;tnika ruchu obro1iców 
pokoju, Rogera Garaudy pt. „Ko 
ściół, komunizm i chrześcijanie". 
Książka zawiera bogaty materiał 
demaskujący Watykall, jako osto 
ję reakcji międzynarodowej, jako 
zaciekłego wroga mas pracują­

cych. 
„Watykan - pisze Garnudy -

to olbrzymie mocarstwo kapitali· 
styczne, to olbrzymi trust, czy 
też, ściślej mówiąc, gigantyczny 
koncern międzynarodowy„. Fakt 
ten wpływa na charakter konkret 
nych działań Rzymu, na politykę, 
prowadzoną przez wyższą hietar 
chię kościelną. Określa ją: sojusz 
polityczny z najciemniejszymi &i 
łami, najbardziej agresywnymi e· 
lementami kapitalizmu imperiali­
styczuego i krucjata przeciwko ko 
munizmowi. 

Faktycznie cały włoski system 
finansowy 7.-iajduie się w ręka<~'t 
Watykanu lub też pod jego kon· 
trolą. ?.e. pośrednictwem 40 cen­
ti-alnych i setek drobnych banków 
Watykan rozporządza ~··mi 400 
miliardów lirów z ł11czn, sumv 
600 miliar®w. którą wynoszą 

-------------------------------------włoskie oszczędności harod()'fe. 
Oprócz banków Watykan kontr<)' 
luje znacznll część przemysłu -;r.o 
i;kiego • funouszów ubezpieczenio 
wych orali Powszechnego T.twa­
rzystwa Nieruchomości. 

Watykan nie poprzestaje na go 
spodai·owaniu na terenie Włoch. 
1'a gigantyczna ośmiornica kapita 
listyczna rozciąga swe macki .n.a. 
znaczną część globu :ziemskiego. 

W pogoni za zyskiem Watykan 
nie cofnął się nawet przed zain­
westowaniem wielkich sum w do­
my gry w Biarritz, Deauville, Yi 
chy, a zwłaszcza - Monte Carlo. 

W ten sposób Watykan - wr 
znawca starożytnej maksymy .,pe 
cunia non olet" (pieniądz nie cu­
chnie) ciągnie dochody ze wszyst 
kiego, poczynając od datków ' ·:ier 
rych, a kof1.cząc na kasynach gry 
itp. spelunkach. 

Garaudy przytacza równiez da 
rie, dotyczące działalnoŚ<!i Watyka 
ru, skierowanej przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 

W Rzymie mieszczą się trzy fo 
stytucje, które pod kierownic· 
twem Watykanu zajmują s1ę or 
g-anizacją szpiegostwa i dywersji. 
Przede wszystkim należy tu wy· 
mienić „Kolegium papie.!!kie do 
spraw rosyjskich", na którego cze 
le stoi jezuita francuski Philippe 
de RellY. Znalazłv tu schronienie 

wszelkiego rodzaju męty, które w 
obawie przed zemstą ludu zbiegł:; 
z krajów demokracji ludowej i 
przechodzę tutaj specjalne prze· 
szkolenie. 

Inny ośrodek tej działalności, 
to „Papieski Instytut Wschodni'', 
który specjalizuje się zasadniczo 
w kampanii propagandowej prze· 
ciwko ZSRR i rządom ludowo-de 
mokratycznym, zajmuje się szko· 
leniem szpiegów, dywersantów i 
terrorystów. 

Wreszcie trzecie ognisko kre­
ciej działalności - to „Szkoła Je 
zuitów". W krajach demokracji lu 
dowej zdemaskowano już jako 
szpiegów wielu wychowanków tej 
szkoły, potajemnie przerzuconych 
przez granicę na różne tereny. 

Obecnie Watykan przygotowuje 
się do dalszego ro~szerzenia za· 
kresu swej działalności szpiegow­
skiej w służbie agresywnych, ce­
lów imperializmu amerykańskie· 
go. 

Artyk•d kończy się cytatlł s 
książki Garaudy'ego: 

„W dni, kiedy na całym świecie 
imperialistyczne siły reakcji i woj 
ny toczą walkę z silami postępu, 
pokoju i demokracji, papież wy· 
brał miejsce w tej walce. l\liej· 
scem tym jest imperialistyczny o­
bóz podżegaczy wojennych, obóz 
wrogów pokoju, demokracii i po· 
steuu." 

Dobra praca komisji zagwarantuje 
zaktywizowanie szerokich rzesz spo· 
łeczeństwa i pobudzenie ich twórczej 
inicjatywy. 

Adam We.ndel. 
(„Trybuna Ludu") 

Cenny dar 
dla biblioteki im. Lenina 

w Moskwie 
!MOSKWA (PAP). - Pańs.twowa 

Biblioteka im. Lenina w Moskwie 
otrri:ymała cenny dar od b!bliotekd 
pekiń~kiej w po.stad księgozbioru. 

z.fożonego IZ kilkuset tomów wyda­
nych ostatnio w Chinach d~eł IZ dzie 
dziny marksiIZmu - leninizmu i lite­
ratury pięknej. 

Na Sllczcgólną uwagę zasługuje plą 
kne wydanie rzbioru dzieł Józefa 
Stalina. 

Katastrofa górnicza 
w Zagłębiu Ruhry 

BERLIN (PAP). - W kopalni wv 
gla. w Gelsenkirchen.Rotthe.usen (Za. 
głębie Ruhry) należącej do firmy 
Dahlbusch, nastą.piła. w sobotę eksplo„ 
zj& gazów, połączona. z pożarem. VI ka 
te.strofie zginęło ponad 60 ' górnik6w. 
4.2 ~osoby, przeważnie kobiety, odnio-

1 

sły ciężkie oparzenia.. Akcja. ratunko. 
wa. jest utru1niona. wskutek: wydoby. 

I 
wających się z sz;rbu gazó~. W ·opal 

. ni w chw-Ji ~·bnuu zna.Jdowałc sit 
120 osób. 



Nr I 4J' e&„ IS 

Rea_lizuią.c uchwały IV Plenum 
korzystać będziemy z przebogatych· doświadczeń WKP(b) 

Przebieg Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lodzi 
Jak już podawaliśmy, odbyło się w ubiegły ozwa-rtek Plenum Ko­

mitetu Wojewódzkiego, na. którym refera,t o zada.nfach wojewódzkiej or­
ganizacji partyjne.; ,na tle wytyczny,ch IV Plenum KC PZPR wygł'()S(ł 
tow. WŁADYSŁĄ.W NIESMJAŁEK. 

TOW. NIEŚMIAŁEK w pierwszej części swego referatu omówił sy 
~ac.ję po li.tyczną i. gospodarozą na arenie międzynarodowej oraz osiąg­
męc1a Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, po czym 
przeszedł do zagadnie6 organizacyjnych, stwierdzając co następuje: 

Uchwały i wytyczne III Plem1m miejętności dobra;nia, rozstawienia, 
KC wywarły donio~ły Wpływ na pra ksrztałcenia. wysuwania kadr i opie~ 
cę wojewódrz,kiej orga.nirzacji partyj. kowania się nimi. Potwierdzeniem 
nej między innymi na odcinku poli- tego jest obecny stan kadir kierowni­
tyki kadr. Dziś, po TV Plenum KC crzych pos-Lc~gó!nych o<kLnkÓ'\l\7 ży­
wracamy znów do ~:agadnień polity- efa polityc;z.nego. &połee?.nego i gospo 
ki kadr. Wracamy dlatego. bo nasize darczego na terenie naszego woje­
o~·ganiz.a.cje pairtyjne nie zawsze po- wódZ)twa. 
trafiły dostosować politykę tę do Przypatrz.my sdę bliżej danym, doty­
zmieniających się i rosnących zadań ~zącym pracowników polityC1lnych 
Dał się u nas często odcrzuć brak u- naszych ogni1w pa,rtyjnycll. 

Kadry aparatu partyjnego na terenie 
województwa 

Biorąc pod uwagę staż partyjny I aparacie KW pracuje 73 proc. pt·a­
pr.acown!'ków. po!it~cmych KW. na~ cewników pochod1zenia robotniC1lego, 
lezy stw1erdz1c. ze Jest on dobry. 86 a 5 proc. - chłopskiego. W a.pa:rac1e 
proc. pracowni1ków ma staż pl'll:esz.ło I KP praoownitków pochodzenia robot 
3-letni, 41 proc. ma wyksztaJcenie niczego jest 77 proc„ a chłopskiego 
średnie, 11 p.roc. ukończyło ~rnrs 15 proc. 
Centr~lne: Szkoły, 31 proc. - Sz:ko- Cyfry te wska.zują, że skład socja1l-
łę Woiewodzką. ny aiparatu partyijnego przedstawia 
Wśród pracowników KP i KM tyl· się na ogół zadowalająco.· Nie znaczy 

ko 66 proc. ma 3-letni staż partyj- to je<lnak. aby rozbudowujac aparat 
ny. kursy Wojewód·zkiej Szkoły u- można byłe zatracić czujność ! dlJa· 
końc7.yło 34 proc towar:zyszy, a .Cen- łość o nasze kadry, Nie będziemy 
traJ.ną Szkolę ·- 25 proc. 69 µroc. to- srzO'Zędzić wysiłków w d9borze do 
warzys:zy spośród sekretamy K()lffiite trudnych i odpowiedz.i•a<Lnych zadat'l 
tów Gminnych i etatowych sekreta- organizacyjnych -właści-wych ludzl, 
rzy p-0dstawowycb organizacji pa.r- akty,vistów. ma.jących już pewne do. 
ty.invch ukońcw!o kursy Szkoły Wo- świa.dczenie w pracy polityczno. Oł'· 
jewód2ki<!j i Centr.alnej. gani7.a.cyjnej, wypróbowanych Ideolo 

50 proc. pracowników KW pracu- gfoznie. posiadających przynajmniej 
je dopiera od roku w aparacie par- elementarne przygotowanie teoretycz 
tyjnym, naitomias:t od 3 lait rzaled'Wie ne. Partia nasza jest już dzisiaj w 
16 proc. W Komitetach Powi,ato- stanie z,naleźć, wysunąć i przeszkolić 
wych i Miejskich - 47 pmc. pracow ludzi, odpowiadających tym wyma· 
ników ma roczny staż pracy w apa~·a ganióm. 
cie partyjnym., 11 proc. staż 3-letni. Reałiriu~ąc wytyczne IV Plenum 

Z cyfr tych wynika. że nowi ludzie musimy zerwać ri wadlliiwą polityiką 
stanowią ponad połowę ogólnej licz.. - kadrową, nie uwrzględntającą udzia­
by pracowników politycznych w ca· łu kobiet w aiprurade partyjnym, cze­
łym nas.zym aparacie partyjnym. cz.aś go dowodem jest fakt, że na terenie 
na szC'leblu dol01wym prawie dwie województwa pracuje w nim tylko 
trzecie. oikoło 6 proc. kobiet. Już najbliżs.za 

Rolnictwo i przemysł 
oczekuje na nowych ludzi 

Na terenie naszego województwa 
!'astąpił poważny przełom, jeśli idzie 
o wysuwanie kadr w PGR. Ogółem 
w PGR 50 proc. pracowników na tzw. 
ś·.·E'dnich stanowiskach stanowia lu­
dzie, awansowani społecznie. Wię!.;:­
szość . dyrektorów zespołów PGR re· 
kmtuje się z robotnil,ów rolnych, 
wysuni<;~ych na te stanowiska. Wysu 
n~ęte kadry ,.:dały na ogół egzamin. 
Hobotnicy rolni postawieni na kie· 
rownicze stanowiska w PGR, 
nie znaleźli jednak odpowiedniej o· I pieki ze strony KP i rolnych rad za 

l kładowych. Wyjątkiem w t~j mierze 
może być KP Wieluń, otaczający o­
pieką tow. Sawickiego, który wysu-
nięty na stanowisko dyrektora zespv 
ł11 w Rudzie, po odpowiednim 1>rze· 
szkoleniu, przeszedł następnie na sta 
nowisko referenta Wydziału Rolnego 
KW. 
Mówiąc o polityce kadr PGR w.:>p::> 

mniee należy, że o ile obgerwujemy 
wysuwanie robotników rolnych nasta 
nowiska w PGR to w aparacie Za­
rządu Okręgowego PGR na wyższych 
sta.nowiskach mamy zaledwie 5 proc. 
Jlracowników awan'!owanych społecz 
nie. 

Odnoj.nie starej kadry inteligencji 
rolniczl?J daje się zauważyć, że prze 
ważająca część tej inteligencji włą· 
cza się do wielkiego dzieła przebudo 

Po referacie tow. Nieśmiałka, 

wywiązała się ożywiona dysku­
sja, do której zapisało się ponad 
35 mówców. 

Wypowiedzi uczestników dysku 
sji obracały się przede wszy.;;tkim 
wokół zagadnień polityki kadr. 

Wielu dyskutantów omówiło 
wyniki tego odcinka pracy, wska 
zując na osiągnięcia, a jednocze­
śnie krytycz.nie i samokJ:ytycz.nie 

wy rolnictwa. Szybki jednak roz­
wój państwowych gospodarstw rol­
o)·ch i rozwijający się proces przecho 
d;ilenia indywidualnej · gospodarki 
chłopskiej na tory spółdzielczości 
produkcyjnej, stawiają w niezwykle 
ostry sposób zagadnienie przygoto­
wania nowych kadr w rolnictwie. 

Jeśli chodzi o odcinek przem:;-s·łu 
winny nasze organizacje partyjne 
wysuwać nowych towarzyszy, tym 
bardziej, że, jak to wynika 2l danych, 
szanse ku temu są poważne. 

W okresie od III Plenum KC PZPR 
w-ysunięto na stanowiska kier1>wni· 
cze w samym tylko przemyśle weł· 
nianym i bawełnianym 22 i·obotni· 
ków. Naszą zasadą' musi być wysu 
wanie coraz większej ilości rob1>tni­
ków. Jednakże między nimi nie po· 
winno być ani jednegQ bez uprzed.me 
go pl'zeszkolenia. Nie wolno również 
zapominać o tym, że inżynierowie 
i technicy muszą być zatrudnieni w 
produkcji, a nie na stanowiskach np. 
administracyjnych, a jednocześnie 
trzeba doszkalać nowe kadry techni 
czne na bazie osiągnięć socjalistycz· 
nej polityki radzieckiej. 
śmiałe wysuwanie i odp-0wiednie 

rozstawienie wysuniętych kadr, g1ya 
rantować będzie szybki i pomyśtn·y 
rozwój wielu odcinków naszego życia 
gospodarczego. 

ustosunkowując się do popełnio· 
nych błędów. 
Omawiając zadania, stojące 

przed aktywem partyjnym woje· 
wództwa, towarzysze wykazali, 
iż zrozumieli z,naczenie uchwał 
IV Plenum, a przebieg dy~kusji 
pozwala. sądzić, że będą je realizo 
wać w codziennej pracy, przeno· 
sząc uchwały te w teren do niż­
szych ogniw partyjnych, do szero 
kich mas. 

Racjonalne wykorzystanie kadr -
jest najpilniejszym zadaniem · - Prizyrpatrzmy się teraz składowi przyszłość musi przynieść radykalne 

socjalnemu aparatu partyjnego. W zmiany na tym odom:ku, 
stwierdził tQ\V. Borzycki, kie· 

rQwnik Wy<lzialu Kadr KW. Mamy 
va odcinku tym w naszym wojewodz 

wagi IPOŚWięcać szkoleniu. rozwi1jając twic powa~ny dorobek, szczególnie 
je ciągle. Pmede wszystkim należy Ha orl.cinku kolejnictwa, poe:r,ty i 

działy sprawą tą nie interesowały 
się, mimo, że mogły &pełnić poważ­
n.ą rolę na tym odcinku, kontaktując 
się stale z towarzyszami w tereme. 

Szkolenie pilnym zadaniem organiżacyjnym 
Ze sprawą kadr wiąże się nierozer 

walnie zagadnienie Stl.kolen1a, które, 
minno ipoważnycll na tym odcinku 
osiągnięć, ciągle 'było niedoceniane i 
;poważnie rz:a.niedbywane pocrz;e;z: niektó 

zwiększyć frekwencję na mJęeiach. pn.Pmysłu. Popełniliśmy jednak ·wie W wysuwaniu kadr nie możemy za 
Należy również wzmocnić opiekę nad Je błędów. W przeciągu roku nie prze pominać o rewolucyjnej c:r,ujn<>ści -
wykładowcami i poprzez systematyc!ll prowadziliśmy odprawy z instrnkto· oświadczył tow. Kubicki Henryk, 
ne szkolenie ich, podnosić poziom rami Wydziałów Kadr KP., pozosta.· sekretarz KM w Pabianicach. W do­
kursów. wiając ich samym sobie. Nie zawsze tychczasowej pracy nie zawsze potra 

re ogniwa paT'tY'.ine. 

Kursów I s1toip:nfa mamy 219 z 5.285 
słuchaazami, kursów II &topnrla ma­
my 123, na których szkol1 się 3.472 
słuchaczy, gru;p saimokse:tałcenio­
wych islm:ie>,ie 35 z 775 S·ludi.ujący­
mi. Szkół wieczorowych jes<t 23, a 
kształci s_ię w nich 731 słuc..11a·czy. 

MusillllY pnyznać, że nasza woje· p()tl!aiiliśmy właściwie wykorzystać filiśmy czujność tę zachować. Na te 
wód!lika organizacja partyjna -za ma. kadry. Np. w Kutnie skierowano do· renie Pabianic dopuściliśmy do teg::>, 
Io opiekowała się Wojewódzką Szko- brego towarzysza z PKP, po uprzed że kobieta, wrogo do nas ustosu.nko­
lą Partyjną. w Pa.bianica-ch, a ju:i: pra nim przeszkoleniu go, na stanowislco wana, członek NSZ w czasie okuna-

. łnl · · t ł ..... cJ'i, została posłana na kurs, po· u-w.e zupe e 01e m eresowa a :uę ookretarza KG, podczas gdy w orga- k , , 
Szkolą W&jewódzką ZMP i Związ- nizacji partyjnej kolejarzy dotkliwie onczeniu ktorego miała zająć odpo 
ków Zawodowych. Zadaru.a, jakie sta odczuwało się brak sekretarza. W.'3.- ~iiedzialne stano,visko. Na kierowni­
wiają przed nami wytycz.ne IV Ple- dliwy był styl naszej pracy, gdyż cze stanowisko dopuszczono właś'!i­
num n1a odcinku kadr, nakładają na ograniczano się tylko do kierowania cie.la pirywa.tnego przedsiębiorstwa., 
nas obowiązek jak najszybszego od wyciągniętego z robotnika towarzy- zamykając tym drogę do awansu 
robienia. rz;ainii.edbań w d~tychc-mlSO- ~za na kierownicze stanowisko, pozo młodym, przeszkolonym towarzy-

Ta szeroka, chociaż jeszcze nie wy 
starcza•jąca sieć S7lkoleniowa wywie­
ra doniosły v.rplyw na pracę organi­
rzacji paTtyjnych. Płynie stąd wnio­
sek, że organizacje Willlily więcej u- wej łiratly 81lkolenfoweJ, stawiając g.o zupełnie bez opiel;:i. szom. 

Wydziały Kadr KP, jak również Wy Niewątp-liwym naseym osią.gnię-
Poznawać ludzi W toku ich pracy • dział Kadr KW nie spełniały swej ro ciem jest wysunięcie wielu przodują 

!Judzi poznaje się i sprawdrza w to. , wać wzrom lud1li., pomagać, aby szyb li, zajmując się bardzo często błahy- cych robotników na kierO'\vnicze sta.­
ku ich pracy - powiedział tow. claj rośli - oto tajemnica lvypróbo.. mi sprawami, zapominając o tym, ie nowis.ka, na których dają sobie :ru-
Bierut. · wa.naj potityki kadrowed, polityki Je. :u1danie111 ich jest poznawanie ludzi pełnie i·adę. 

Jatk w świetle tydl słów wygląda- nlinOIWS!ko -s:talinowskieij. . w terenie. Powodowało to, że nieje· Tow. Sobiechart, II sekretarz ,KM 
ła praca nad wychowaniem kadr w Nasza [pOll<tyka kadr me eawsze dnokrotnie "7Y5uwan-0 towarzyszy rts w Piotrkowie, powiedział: „Kierując 
naszej organizacji partyjnej? Nieste b~ła głęboko pr,zemyślana i lias.ta- odpowiedzialne staa11owiska, znając się wytycz111ymi IV Plenum, postawi 

Wlo n t O,,,_ „ t ich tylko powierzchownie. my naszą organizacJ'ę na. właśc1'wym 
ty, nie stosowaliśmy długofalowej na a . r ...,:l\.ę <! aip~ra,, ;par YJ'Il:'(· _ 
poliityki obserwowa!Ilfa towaNy;stiy, Dlatego tez t&arz. n:ustJmy baczmP.J- Poważnym niedociągnięciem woje· poziomie. Najpilniejszym naszym za-
ipomagania iJln we wzroście i usamo- ~ uwa1gę P?śWię_c1ć tow.~rz!srzom, wódzkiej organizacji partyjnej było gadnieniem jest zreorganizowanie na 
dzielnlaniu. Powierzchowne ;podeijś- ktorych sz1lwłimy 1 ustawie ich po to, że sprawę kadr pozostawiono wy- szej pracy poprzez właściwe ·wyko· 
cie do towarzyszy nieijednokrotme ;prze~ołeniu, !Prrzede "'.";;rz.%tkinn., y; łącznie Wydziałom Kadr. Inne WY"' I rzystanie i ustawienie ludzi. 

nie porziwalało na rzetelną ocen~ ich aparacie .P~Yłnym, 0 ile oczyvyiscie Odpowiedni ludzie 
wartości' i na odpowiedniie ich wy- ich kwa1I1i!rkac3e na to IPOZIW8.łaJą. 
korzystanie. Do. ~ara.tu ~yjne~o będziemy c ·na Odpowiednich Stanowiskach 
Przykładem tego może być tow. przyym?Wa~i.lud:zi ~yprob?wanyoh ~ 

Vllalczak z fabryki w Aleiksandrowie, p.reyn~~ruea 3-1~1?1.stazem part:J 
dłucro nie wykorrz:ystywany a wresz- n~, · orzy maiią JIUZ rza ~obą .P ~ 

. "' . . ' wie.n 01kres pracy organw..acyi1inei1 
cie poznany :1 s.k1emw:any do ap~1ratu ora:z mają po'lytywiną cha,rak-teirysty 
party1n~go, i s.pra1W1;LJący obecnie od kę tej ;pracy rz:e SJtrony !komiteitu par-
pow1edzrnlne funkc3e I sekretainza . · . . . 
KP Sk' . · · . h tyJnego. Jezeh skiernwany do pracy 

w ieirniewica.c · . , , partyjnej ka<ndydat nie przeszedł 
Przykładem tego moze byc row- przes:tkolen'ia !PalI"tyjnego, winien być 

nież to.w. K~l.użko, dawniej kolpor przed .objęciem nowej funkcji Sik.iero 
ter. ktory dzis wyrasta na dobrego wany na kursy pa·rtyjne, lub srzJkolę 
sekretarza. partyjną. 

Z wymienionych przykładów W3'ttli Zgodnie z uohwa.łami IV Plenum i 
ka, że 1ude;i naileży oceniać nie na celem doraźnego wzmocnienia a.pa.· 
podsta•wie prrzelutny<!h rz nimi ze,.. ratu partyjnego i administracji pań­
tknięć, czy te.ż opinii, że to „dobry" st~owej pr1,epro.wa.dzić mus·ilny do 
towarzysrz, ale na podstawie syste· 1-go paźd~eirmi'ka akcję na.boru oko. 
matyc~nej obserwacji fob w toku pra Io 250 kandyd11Jtów spośród a•k<tyw­
cy. Nie ty'uko wydział, ~Y referat nych, s;pra1Wdzonycb towarzyszy, wy­
!)ersoinaJ.ny, aJe wszystkie wydziały różnt4ljących się we współ:zawodnic­
odpowiedzia1lne są za wyszukiwanie twie pracy oraa: pod względem i'deolo 
i wysuwan,ie nowych ludzi - szerze- gicznego harlu, zdolności organiza­
gólnie na swoim odcinku. Obserwo- cyjnych i oddania. Pa:rtii. 

Więcei zainteresowania 
kadrami młodzieżowymi 

Organizacja nasw :.~teresowałą się I planowy dopływ kadr młodzieżo· 
w sposób niedostatecz:ny połityką wych, musimy wcześniej zaintereso­
kadr ZMP. Wiele komitetów powia- wać się stopniową rozbudową apara· 
towych sądiziło, że tęn odciiilek ich tu politycznego ZMP, szczególnie na 

oto zdaniem tow. Czajkowskie­
go z CRS „Samopomoc Chłop·ska" -
jeden z najwa:>.miej.szch problemów 
w spółdzielniach produkcyj,nych. :My 
zaś do tej sprawy podchodziliśmy 
mechimicznie, nie wnikając w to, kto 
wchodzi do zarządów spółdzielni pro 
dukcyjnych. Błędem naszym było i 
to, że nie staraliśmy się odpowiednio 
przeszkolić członków władz spół­
dzielni. 

Nie docenialiśmy funkcji społecz­
nej rachmistrza. Wyniki tego nie da 
ły na siebie długo czekać. W wielu 
wypadkach rachunkowość w spół­
dzielniach nie jest właściwie J.>rowa· 
dzona, a dniówki obrachunkowe s11-
11iedokładnie obliczane. A przecież 
dniówka obrachunkowa, która jest 
miernikiem dochodu członka spółdziel 
ni, winna podnosić dyscyplinę i wy· 
dajność )>racy o.raz rozwijać współ· 
zawodnictwo. 

Nasze władze partyjne otwieraj!), 
nam oczy na wiele takich spraw, 
które my właśnie win1tiśmy dostrze· 
gać i sygnalizować o nich wyższym 
instancjom partyjnym. 

Doceniając zadlltl1ia, jakie stoją 

przed nami w Planie 6-Jetnim na od 
cinku i·olnym, musimy śmielej wy­
suwać robotników rolnych na stano· 
wiska administratorów, a na.wet dy­
rektorów zespołów PGR - powie· 
dział tow. Kwiatek, I sekretarz KP 
w Sieradzu. - Mamy oddanych ro­
botników, którzy znają doskonale go 
spodarkę rolną i po odpowiednim prze 
szkoleniu, na pęwno wywiążą. się fo 
brze ze swych obowiazków na kie· 
rowniczych s,tanowiskach. Sekretarze 
KG i komitetów zes,połowych muszą 
'"-reszcie zrozumieć to i odpowiednio 
ustosunkpwać się do sprawy wysu­
wania kadr w rolnictwie. 

Musimy demaskować wroga klasowego 
- powiedział tow. Suski, I sekr0'" 

tarz KP w Łowiczu. - Wróg klaso 
wy orientuje się, że rośniemy w sile 
i wszelkinu dostępnymi mu środkami 
stara się nam przeszkodzić. Ostatnio 
mogliśmy się o tym przekonać, zbie· 
rając podpisy pod Apelem Obrońców 
Pokoju. 

Spekulant i kuła.k chcą ł pmy tej 
ol~ao.ji mącić, siejąc b7Jdurne J)lollki. 
:Musimy i przy takiej sposobności po­
kazać chłopom, kto jest naszym \Vl'O 
giem i izolować go. W ten sposób 
przyśpieszymy przebudowę ustroju 
wsi. 

czny stosunek do pracy, wyjaśniając, 
ze spóźnianie i obijanie się obni· 
ża zarobek uczciwie pracujących ro 
botników i przynosi olbrzymie szko­
dy Państwu. 

Wróg klasowy zdaje sobie z tego 
doskonale sprawę i częstokroć usiłu 
je oddziaływać na nrniej świadomych 
robotników, wykorzystując niekiedy 
zbyt małą czujność niektórych doł-o­
wych organizacji partyjnych. 

ZMP - kuźniq kadr 
Mówił o tym tow. Michałkiewicz, państwowej i przemyśle roz.stawie­

wiceprzewodniczący Zal'Ządu Woje- nie kadr odbywało się raczej bezpla· 
wódzkiego ZMP. - Zdawaliśmy so- nowo i · żywiołowo. Przeszkoliliśmy 
bie również dotychczas sprawę z te- sporo młodych ludzi, którym dotych 
go. Ale nie dołożyliśmy starań, aby czas nie przydzieliliśmy 'konkretnej 
d . d . h d pracy. 

0 powie 1110 wyc ować ka ry dla. Niezbyt śmiało wysuwaliśmy do 
Partii, dla aparatu administracyjne- ap::ratu ZMP młodych robotników, 
go i gospodarczego. Na tym odcinku a przecież prz(Ykład Zgierza i Ozor 
miel}śmy. szereg. nied<?c~ąg·nięć,, h.i:óre kowa pokaz~ł nam, że potrafią oni 
musuny Jak naJszybc1eJ usunąc. doskonale kierować pracą młodzieżo 

Mimo poważnych osiągnięć w poli wą. Dzięki szkoleniu i wychowywa.­
tyce kadr, jak skierowanie szeregu I niu - damy Partii i Państwu nowe 
aob:;ych. ZMP~ców z ~nias~ i . wsi d~ I młode. kadry, które sprostają swy~ 
s~k?ł oficersikic~, na sredme. 1. pow a.~ zada.n~om w budowie fundamentów 
meJs'Ze stanowiska w admm1stracJl socjalizmu w Polsce. 

Śmielej wysuwać kadry kobiece 
- oto postulat, jaki stawia sekre w przyczyny, dlaczego wysuwamy 

tarz Wojewódzkiego Zarządu Ligi tak mało kobiet, dlaczego tak nie ... 
Kobiet tow. Królikowska. wiele spośród nich idzie do szkół 

W samym przemyśle włókienni- technicznych i partyjnych. 
czym w województwie pracuje Naszym błędem było to, że nie po 
60.000 kobiet, a tylko znikoma czę~ć kazywałyśmy naszych kadr, że szko 
pracuje na stanowiskach kierowni- liłyśmy je za mało. 
czych, mimo iż we współzawodnic-
twie udział ich jest większy niż - Uzbrojeni w wytyczne IV Ple 
mężczyzn. num lepiej opiekować się będzjemr 

W aparacie partyjnym na stano- naszym aktywem. 
wiskach kierowniczych mamy zale Trzeba nam tylko pomóc. Trzeba 
dwie 6 proc. kobiet. Jest to dowo zaplanować i zrealizować powię­
dem, że kobiety nfo są odpowiednio kszenle sieci żłobków i przedszkoli. 
zatrudniane j że towarzysze żywią Gdy zapewnimy bowiem kobietom 
w~iąż jeszcze · niesłuszną obawę opiekę nad dziećmi, zasilimy poważ 
przed w:ysuwaniem ich na kierowni nie nasze kadry. 
cze stanowiska. Życie zaś pokazu- Musimy zwiększyć udział kobiet 
je, że kobiety pracują nie I' ··ej, a w radach narodowych, w którycn 
często i lepiej niż mężczyźni mają one poważną rolę do odegra 

W Sobótce, na przykład, gdzle nia. 
wójtem jest kobieta, podpis6w pod Aby te nasze zamierzenia zreali-
Apel~m Sztokholmskim zebrano zować, winniśmy mieć większą po 
najwięcej. moc ze strony organizacji partyj ... 
~alizując przeżywany przez nas I nej i Wojewódzkiej Rady Narodo-

głod kadr, trzeba wniknąć głębiej wej. . 

Sprawy szkoleniowe 
Gdy IV Plenum KC PZPR posta w czasie trwania kursu. Równiez 

wiło przed nami w całej rozciągloś Wojewódzka Komis.ia Kontroli Par 
ci zagadnienie kad.1;'1• musimy ,.tym tyj11ej wi.tµ;Ja bardziej niż dotych­
bardziej k1·ytycznje ocenić naszą czas interesować się słuchaczami, 
pracę na odcinku szkoleniowym - poznawać ich i czuwać nad ich roz 
powiedział tow. Kieszczyński, kiero wojem. Szkoły party.ine muszą bar 
wnik Wojewódzkiej Szkoły Partyj- dziej korzystać z doświadczeń szkół 
nej w Pabianicach. - Wielu z na- radzieckich i śmielej czerpać z tej 
szych absolwentów pracuje dzisiaj skarbnicy wiedzy, jaką jest szkole 
w aparacie partyjnym, jednakże od nie partyjne WKP (b). 
setek ich jest stosunkowo za mały. Tow. Kubicki, sekretarz KW." za 
Przyczyną tego był fakt, że Komite bierając głos w sprawie szkolenia 
ty Powiatowe nie zawsze wysyłały partyjnego, powiedział: _ „W szko 
do szkoły najlepszych towarzyszy, leniu partyjnym poznajemy i może 
zazdrośnie zatrzymując ich u siebie. my oceniać ludzi. na szkolonych 
Natomiast wykładowcy i asystenci zaś musimy patrzeć jako na przy­
zwracali tylko u:wagę na postępy s7.le nasze kadry. Ażeby szkolenie 
słuchaczy w nauce, zbyt mało inte to przyniosło oczekiwane wyniki 
resując się ich postawą polityczną musimy: 
i moralną. 

Nie obserwowano w dostateczny 1 zapewnić pełną frekwencję na 
sposób od początku trwania kursu kursach szkoleniowYch. 
zamiłowań i uzdolnień słuchaczy, 2 zapewnić odpowiednl polltyes 
co w wielu wyipadik<ach powodowa- nie i moralnie dobór kadr wy· 
ło kierowanie ich na niewłaściwe kladowców ora.z zapewnić stałe ieh 
odcinki pracy. doszkalanie. 
Ażeby zapobiec temu, · konieczne 3 . zorganizować przy wszystkich 

jest organizowanie wspólnych na.rad KP Ośrodki Szkolenia. Partyjne 
personelu naukowego szkoły z Wy go, co umożliwi aktywowi partyjne 
działem Kadr KW., który w wię- mu pogłębianie wiedzy marksistow 
kszym niż dotychczas stopniu wi- \ sko - leninowskiej i wychowanie n1 
nien interesować się słuchaczami wych kadr wykładowców. 

Usprawnić pracę, 
Komisji Kontroli Partyjnej 

Stwierdżmy samokrytycznie - o 
świadczył tow. Morawski, przewo 
dniczący Wojewódzkiej Komisji Par 
tyjnej, - że do IV Plenum KC na 
szej Partii, Komisje Kontroli Par­
tyjnej nie wypełniały tych zadań, 
jakie na nich spoczywają. Prace 
ich ograniczały się do przeprowa­
dzenia dochodzeń, a nie obejmowa 
ły tak ważnych spraw jak kontrolo 
wanie wykonania. ttchwął, podejmo 
wa.nych przez instar.cję partyjne. 
Realizując wytyczne IV Plenum, 
ten właśnie odcinek pracy musimy 
jak najszybciej naprawić. 

Po III Plenum rewolucyjna czuj 
ność naszych organizacji partyjnych 
zaostrzyła się. Niestety, w niektó­
rych wypadkach notowaliśmy na­
wet pewną przesadę. 

KP i KM winny więc skrupula­
tnie analizować każdy wypadek 
wykluczenia z szeregów partyjnych. 
Przed Komisją Kontroli Partyjnej 
stoją następujące zadania: ścisła 
współpraca z organizacjami partyj­
nymi w terenie i wychowawcze od 
dzłałYWa.nie na. członków Partii. 
Zródłem błędów w naszej pracy 

był, jak stwierdził tow. Jóźwiak na 
IV Plenum, fakt, że polski ruch re­
wolucyjny nie ma jeszcze tradycji 
kontroli. Tym bardziej więc oprzeć 
się musi na bogatych doświadcze­
nia.eh WKP (b), które na tym, podo 
bnie jak na innych odcinkach, pumo 
gą przyśpieszyć nasz marsz do so­
cJalizmu. 

zacja wszystkich uczciwYch lud'll. 
pracy do walki o realizac.ię Planb 
6-letniego, do walki o pokój. Mobilt 
zacja ta. jest mobilizacją całego na 
rodu„ 

- Brakiem dzisiejszej dyskusji 
jest niedostateczne zrozumienie wy 
tycznych IV Plenum KC naszej Par 
tii przez niektórych towarzyszy. Nie 
chodzi nam o przeprowadzenie na­
tychmiastowych zmian na tych czy 
innych stanowiskach. 

Musimy natomiast WYszukiwać, 
wychowywać, szkolić nowe kadry 
dla aparatu partyjnego, przemysłu, 
rolnictwa i tp. Musimy wychować 
nową inteligencję ludową. :&!allza 
cja Planu 6-letniego wymaga od 
nas przygotowania poważnych re 
zerw fachowych. N a tvm odcinku 
niewiele zrobiliśmy. WKP (b) w 
kraju liczącym ponad 200 milionów 
ludzi . potrafiła wychować typ „bez 
partyjnego bolszewika". My nato­
miast nie zadaliśmy sobie nawet 
trudu, ażeby przygotować wychowa 
nie takiego typu. 

Zadaniem naszym jest również 
wychowywać, szkolić i śmielej wy­
suwać uczciwych bezpartyjnych. 
Zdajemy sobie sprawę, że w tym 
kierunkq mało do tej p0ry zrobiliś 
my. 

Korzystając z przebogatych do­
świadczeń WKP (b) w polityce 
kadr, szybciej zrealizujemy wyLycz 
ne IV Plenum. . 

<ldcinku wiejskim. Musimy śledzić 
n:_ dotyczy. Na skutek taj wadiliwe~ wzrost kadr młodzieżowych, kontrolo 
poli<tyki ZMP me stanowił dla nais wać ich praoę, sprawdzać i pomagać 
kuźni nowych i młodych kadr. Noitu- im w pracy. 
jemy tylko 1bardizo rzadkie wyi[:)adk.1 Pamiętając o tych zadaniach co­
dopływu kadr młod~ieżowy;ch do a- dziennej p1·acy partyjnej, rozwiąie -
paratu partyjnego. my zagadnienie planowego dopływu 

* • * 
Q SOCjalistycznq dyscyplinę pracy Dyskusję podsumował tow. Witold 

, . . . . Sienkiewicz, oświadczając, że wóje-
Kończąc swe przemówienie tow. 

Sienkiewicz stwierdził, że przed wo 
jewódzką 01·ga11izacją partyjną stal 
zadanie pr:::eruesienia wiytycznych 
IV Plenum do wszystkich uartyj­
nych ogniw terenowych. 

Musimy sobie 'T.dać sprnwę jednak, kadr młodzieżow-ych do aparatu par 
że zanim będziemy mogli liczyć na tyjnego! 

'I .ow. Wa~1ak,. .seln:etarz ORZZ I strzegamem
7 

socJahsty;znej dyscypli wódzka organizacja partyjna ma 
.:>tw;erclza, ze zw1ązk1 zawodowe I ny pracy. Kadry, zarowno partyjni!, wiele do odrobienia. na. odcinku po 
w~pólnie z orga~izacjai;ii. pa1-tyjny- ~ak i .z'~iązkowe, mus.z~ oddzi~ły!"ać ! Utyki kadr. 
m1 muszą czuwac nad scisłym prze- l wpa]ac .w: masy p_racuJ11ee SOCJalist;:r,--'=" Zadaniem naszym jest mobili 
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Str. 4 

Nou;e zadania 
Miejskiej Rady Narodowej 

- ReaJlzacja ustawy, przekazującej pełną władzę wykonawczą ra· sięcy obyirateli w akcji zbierania 
dom narodowym jest niezawodnym i jedynym środkiem najlepszego podpisów pod Apelem Pokoju - oto 
zabezpieczenia sprawności funkcji planowania, kontroli 1 wykonania niektóre tylko dowody ofiarności i 
podejmowanych decyzji przet wzajemnie skoordynowane ze sobą og· inicjatywy mieszkai1ców naszego 
niwa jednolitej władzy na -wszystkich jej szczeblach od góry do dołu. miasta. 

(Z referatu towarzysza Bieruta na IV Plenum KC PZPR). Poprzez Miejską Radę Narodową, 

W najbliższych dniach wielka, re- , szym, niż dótychczas narzędziem wla organ jednolitej władzy państwowej 
wolucyjna reforma o charakterze po- dzy ludowej, będzie środkiem mobili- - realizować się będzie u nas w szer 
litycznym, społecznym i gospodar· zowania inicjatywy, energii i twór- szym, ni ż dotychczas zakresie władza 
czym - ujednolicenie władzy pań- czej zdolności mas, przyczyni się do mas ludowvch, wzrastać będzie ud1h\ł 
stwowej w naszym mieście - stanie bezpośredniego przyciągania ludzi mas pracnj.ącycb w rządzeniu mia­
się faklem dokonanym. Powstanie pracy do udziału w rządzeniu na- stem. I tr.kie jest znaczenie poliLycz­
jedna wła.dza - Miejska Rada Naro- szym miastem. Dotychczasowa prak- ne tej reformY.. · 
dowa i jej prezydium. Jednocześnie tyka dzielnicowych rad narodowych Do Prezydium Miejskiej Rady Na­
zniknie dotychczasowa dwutorowość , w Łodzi wykazała, jak potężnym są rodowej, które wybrane zostanie w 
poleqająca ńa istnieniu · organów sa- one instrumentem właśnie w walce o r.ajbliższyc:h dniach, wejdą ludzie naj 
morządowych obok rad, pozb:iwio- uaktywnienie mas ludowych. Piaca lepsi spo§ród klasy robotniczej nasze 
nych władzy wykonawczej. mieszkańców Łodzi przy różnego ro- go miasta. ludzie. którzy obO\~i ązki 

dzaju inwestycjach miejskich. j)IZY swe spełniać będą zgodnie z sumie­
remontach domów robotniczych, przy niem kl;,sowym, zgodnie z dobrem 
bucrowie nowych linii tramwajowych, kl asv robotniczej, ktÓP'ch nraca sla­
udział szerokich rzesz społeczeństwa uie się elementem sprzyjającym dal­
lódzkiego w akcjach Tygodnia Oświa szemu ożywieniu życia gospodarcze­
ty, Książki i Prasy, prace kontrolne 
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go i kulturalnego, stanie się czynni­
licznych komisji przy radach narado- kiem dalszego wzrostu świadomości 
wych, w1eszcie udział dziesiatlców ty najszerszych mas. 

Szerokie będą kompetencje nowych 
rad narodowych w dziedzinie kiero­
wania całokształtem życia w naszym 
mieście - w dziedzinie polityki go­
spodarczej. społecznej i kulturalnej. 
Poprzez prezydium i wydziały prezy­
dium, będące organami wykonawczy­
mi, sprawowa~ będą kontrolę nad rea 
lizacją podejmowanych uchwał komi­
sje przy Radzie. Prezydium b"=:dzie 
więc miało władzę wykonawczą. i 
ustawodawczą, będzie realizowało ue. 
rowniczą swą rolę w dziedzinie gospo. 
darczej, w dziedzinie działalności 

przedsiębiorstw i instytucji podle-. 
głych, będzie opracowywało projekty 
budżetu j planów _ospodarc7,ych. 

Uroczyste pOsiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej 

Zadania, stojące przed zreorganizo­
waną Mięjską Radą Narodową w na­
szym mieście są niemałe. Dalsze pod 
noszenie poziomu życia mas ludo­
wych, poprzez budownictwo mieszka. 
niowe, powiększenie Ilości żłobków, 
przedszkoli i szkół, sprawne wrgani­
zowanie społecznej służby zdrowia, 
czuwanie nad prawidłowym rozmiesz 
czeniem nowopowslafoj sieci sklepów 
handlu uspołecznionego i nad ich pra 
ca, właściwe zaspakajanie potrz.eb 
kulturalnych, rzetelne i wnikliwe roz 
patrywanie • .>trzeb terenowych dziel 
nic ł,odzi, ·wnikliwe zajęcie się każdą 
sprawą, dotyczącą bolączek tereno­
wvch i usuwanie ich. kontrola przed­
siębiorstw i instytucpi, zwalczanie .iiu 
rokra' _·zmu, bezdusznego forma' · ·mu 
i narow/iv; dygnitarskich na wszvst­
kich odcinkach, zwalczanie działal­
nosci wroga klasowego - oto za· 
szc7y tne zadania, których realizacja 
przypadnie w udziale nowej, zrefor­
mowanej Radzie. Codzienna i stała 
łączność z masami pracującymi -
oto droga naipewniejsza do realiza· 
cji tych zadań. 

Ukonsty tuowanie się Miejskiej Ra­
dy Narodowej w naszym mieście, ja­
ko czynnika jednolitej władzy tere­
nowej, które dokona si.ę w dniu 24 
bm. - ' to nołwy, przełomowy etap 
na drodze do demokratyzącji władzy. 

·Nr 141' 

• I obrońca 
Jd11c :o „radq"' 11meryJ.·ańskic.lt „opiek1m1;w" rzc1d duński vostanowil 

miano;wć glómwdou odzqcnn rirmii dmil/.:o-111/o111yc?:iei ge11ernła Goertw. 
JT!iadomość ta. fJOdtmfl przez pmsę, u ·ywofo/11 skutelc do.~ć nieoczekiwany. 
Oto jeden : u·.d.,zyclt oficerów pułk. Dall ogłosił list otwarty, zarzucający 
fJr:y.~złem11 u·od:orvi nac::e/11em11 Dn11ii„. dw11Trrotnq zdradę kraju. 

Nie będf!c gołosłownym, pułk. Dali stwierd::a: że dn. 8 kwietnia 1940 r. 
w przeddzień nujścia hitlerowców r111 Danię, gdy sytuncia ogólna była jui 
w sztabie duńskim :nQ1w, gen. Goertz opu.kił armię, udając się na.„ urlop 
oraz, że w r. 1943 gen. Goertz nie po::wolil na U")'sadzenie w powietrze 
shł.adów woj.<kowych, mimo, że tego clomagali się oficeroWie duńscy, by 
uchronić składy przed zagarnięciem ich przpz Niemców. 

Oczyrcifrie, płk. DC1l/ :opłacił drogo za swe „zuchwalstwo", stawiając 

osobę gen. Goertza we wfo.•ciwym świetle: ::ostał natyclimiast zwolniony 
ze" stanowiska dowódcy pułku, zawieszony w prawach oficerskich itd. 

R:ecz clramkterystyczna, że z gorącą obronq duńsko-atlantyckiego gen. 
Goertza wystąpił socjal-demokrotycznr minister obrony narodowej - Han­
sen. Jakie sq źródła sympatii „socjalisty" Hansen.a w sto.,unku do gen. 
Goertza, na tę sprawę interesujące światło rzuca ko11en.haski dziennik 
„Land og Folk" organ KP Danii. 

Solidarność ministra ze zdrajcą - pisze „l,and og Folk" - jest pro• 
slą lwnsel.-u·Pncfo ivciqgnięcia Danii do agresywnego sojuszu atlantyckiego. 
Zresztą Hansen odegrał już bardzo niezas::czytllq rolę podc:z:as okupacji 
hitlerot«skiej. kiedy to - jako redalctor rncjfll-demokratycznego pisma 
„Odense' z1wlczal zaciekle stmjki robot11ików duń~kich, proklamowwre w 
charakterZP protestu przeciwko 11ajazdou;i i okupacji. 

A zatem - naczelny wódz i jego obrońca dobrali sic w korcu makrt. 
Pierwszy - to zdrajca lrrnju, dmgi - to poplecznik okupalltów. 

B. D. 

Zakres działalności zlikwidowa-
nych organów przejęty zostanie przez 
Radę i jeJ organa. Zniesione bowiem 
zostają stanowiska prezydenta i wice 
prezydenta, instytucja · Kolegium Za­
rządu Miejskiego, urząd starosrów, 
w~zystkie organa administracyjne, 
podległe ministrom Finansów, Oświa­
ty, Pracy i Opieki Społecznej oraz 
PKPG. 

W sali „Ogniska" prrzy ul. Moniusz I ła prei.ydium tej uroczysteij sesdi. 
ki o<llbędrme się w na1jblifsrz.ą środę u- Ohsrterny referat na temart pracy 
1oc:z;ysta sesrja Miejskiej Rady Naro- i ooac;zenia nowych rad narodowych 
doweij, zwi:ąrzana z rea1lizaciją liisto­
rycznej rofonmy administracji pań­
stwowe•j. Udział w ses•ji werz.mą 

wszyscy radni MRN i DRN-ów w na 
szym mieście oraz ponad 800 przed· 
stiawfoieli klasy robotniczej - prro­
down~ków pracy i delegaltów ra.d za. 
kładowyeh. Cały gm.ich oosta!ltie rz.ra. 
cliofonizowarny, pmy czym rówm.iei 
na ulicy zootarną izadnstallowane mega 
fony, prz~ lkWre karżdy ~tie mógł 
pmyslu.dhliJwać Soi.ę pnzebiegowi sesji. 

wygłosi przedsta.wliciel Rady Pań­
stwa. 

Potem nastą;pt dQIIliosły akt wy­
borów do p.rezytlium Miejskiej Rady 
Narodowej. Wybory będą tajne. Rad. 
ni dokonają wyboru prrzewod-nic:zące 

go Mie.jSlkiej Rady Narodowej, di,1.1.l 
jego rzastępców, rekretama oracz; dwu 
członków prezydi!U.In. 

Łódzki świat · pracy manii estuje 
na cześć przyiaźni polsko-czechosłowackiej 

W praktyce w mieście naszym wy· 
razi się to w ten sposób, że funkcje 
Wydziału Oświaty, Izby Skarbowej, 
Urzędu Zatrudnienia, Wydziału Opie­
ki Społecznej itd. - przejmą rady. 
Pracownicy, zatrudnieni w tych orga 
nach przejdą do pracy w odpowied· 
nich wydziałach prezydium Rady. 

Miejska Rada Narodowa w naszym 
mieście stanie się znacznie pełniej-

Obrady riagad. pr.zewodnicrz.ący Miej 
skiej Rady Narodowej, powołując 

pr.zeiwodrnic~ego i sekiretaav.a obrad, 
po czym przewodn iczą.cy obrad po;vo_ 

Ta.k więc dzień 24 maja 1950 roku 
będme pr.zełormowym dniem w histo­
rii D~O mia.st.a.. 
Ujednoliconą zos1ba111ie władrza ad. 

mi:nistracyjna w naszym mieście. Je­
dynym jej wykonawoą będriie Miej­
ska i Dz:iel!llicowe Rady Narodowe. 

Załogo PZPB nr ł coolczv co dzień 
o . kulturę miejsca pracy 

Minęło już sporo czasu od chwili, sna są omiatane przez kobiety, spe J gdy krosna dobrze nabijaj!\ wąłek, 
gdy prządka z PZPB Nr. 4 tow. He cjalnie w tym celu zatrudnione. nie wyrzucają po pół szpulki, do-

łena Kruszewska pierwsza. rzucila Tworzą one grupy, w skład któ- brze reagują na zerwaną nitkę w Delegacja czechosłowacka na pokazie filmoWYm dla korespondentów, 
hasło współzawodnictw& o kulturę rych wchodzą po 3 osoby omiatają osnowie, gdy tkaczki nie czekają 

1
. przod'ownlków pni.ey, 7J~OIW8iDym przez redakcję Głosu Robotnl-

miejsca pracy. Na jej wezwanie ca ce każde krosno z osobna. Podcho zbyt długo na osnowy. Wtedy to ro czego 
1 

pp „Film Polski" 
ła załoga „Czwórki" stanęła do wal dzimy do jednej z omiataczek tow. bota „gra" i parządek jest jak się 
ki o czystość maszyn, czystość sal Katarzyny Rusek. patrzy. Oczywiście, my, majstrowie, z odbywa•jącycll się u nas O'Slbatinfa ną iParti~ Oloohosłowacijli., z. nńkcrz.em 
produkcyjnych. Za przykładem - Nasza praca nie należy do przy czuwamy nad tym, by krosna były Dni :lii1mu crzechosłowaokiego" je- nymi knowaniami reałroji - na kon 
PZPB Nr. 4 wiele innych 7..akładów jemnych, - opowiada tow. Rusek na czas reperowane, narzędzia prze den .zwłaszcza ooeń utrwa•li się w pa krertm.ym odcinku życia cegielni w 
przemysłowych zaczęło ubiegać się - zdajemy sobie jednak sprawę, chowywane w jednym miejscu. mięci ikoce'SjpOnderitów faibryoznycih I.;hocie OdlC'inek ni!by wąskd, ale jark 
o zdobycie proporczyka kobiet włos że bez nas tkaczki nie mogłyby u- - Ja znów czuwam nad całością, Głosu Roboimiw.iego", plV.OdQ'Wlli- w ~ewce prv..ełamudą się w nim 
kich. W wyniku tego szlachetnego trzymać w należytym porządku - odzywa sie majster salowy tow. I ków łódrz.kiego świata pracy, ak<ty- rziagaidniernia, które w owym reasie 
współzawodnictwa pierwsze miejsce I swych ma.szyn, a przecież wiadomo, Sośnicki - tak nad maszynami jak w.istów świ€1t!lirowych·i t~h wsrzySlt- ni1.llt'ltowały CSR. A więc waćl!ka .z sa­
zdobyła załoga PZPB im. 1 Maja.. :ile im krosno jest czystsze, tym bar i nad porządkiem całej sali. Wszyst kicih k:tórrz.y uczestniczą w [X>kazach boltażem, dywersiją i k['eoi.ą robotą 
Załoga „Czwórki" uzyskała dyplom clziej wydajne, tym więcej można ko musi chodzić, jak w zegarku: Za fillm~wyc!h organizowanych pnrez wroga klasowego, walka o wyik{)[la• 
uznania. na nim wyprodukować towaru. To miataczka zamiata salę dwa razy :naszą ['ed~koję i pp Flii1m Pol&ki". nie Planu 2-leibnliego, wailka o nc>'WY, 
Chociaż minął już okres, w któ- !eż stara~y się ze ws~ystkich s~ł: na jew;ą zmianę, dlatego_)esteśmy Utrwali się w ich pa~ęci nie<lrtiela socjaiJ.is~y storunek do pracy, 

rym akcja ta prowadzona była z _o z~by pom~ ,ika.?zkom 1 p~czY)lic w stanie utrzymać t;,zystosc me tył 21 bm. nie tyllko dłaite.,"'O, że ;n.a. po- wałka o utrzymanie eagroŻOlnej przez 
gromny~ nasil~niem, w .„Bawełm~ się do zwiększenia produkcji. ko w gankach, lecz 1 pomiędzy kro kaeie wyświetil.al!lo nowe, dużej war- /mię<N.ynaxodową i rodzirrną reakcję 
nej Czworce" me ustały Jednak a~ * • * snami. rości drzieiło ktlrnemaitogralfii czecho- - władrLy !Ludu. Zwycięskie, optymir 
na chwilę starania i za.biegi robotni Opodal przy krośnie _stoi majster * • * słQIWaolciefj _ f:iil!m. p. t. „Dwa ognie", styame zakończenie fhl.mu nie ma ntlc 
ków o u.trzymyWa.nie maszyn i sal tow. Marian Pietruszek i coś tam Ta.k więc tłzięki staraniom całej ale d•latego, że na pokaz pmy:była SIP~ wsp6Jm.e-go rz t. rz;w. happy - endami 
w ust~w1cz~ym ~~ządku. _Dyplom przykręca. . . załogi, robotników, majstrów i kie ojaJnie delegacja świata JrultiuraUne. filmów amerykański.eh: wyjpływa o-
uznan_ia, ktory wi~1. w. radzie zakła _ u .. mme wtedy J:st porządek rownictwa, PZPB Nr. 4 co dzień od go CSR w osobaCih: wiceaninistbra In- no logiC!ZJil.ie i konsekwerutillie z peł­
dowei, stale. ~obil1zu1e załogę do na partii, gdy wsz!stkie kr?sna są nowa za.sługuj!\ sobie na dyplom formacji i Oświaty, Mirosława Kron. ne-go zwycięstwa Cllecllosłowaokiej 
nowych wy!1łkow. * w ruchu - opowiada ma3ster uznania.. M. S. ż·ida., reżysera fii1mowego, Jhi Weissa, klasy robotniozej nad czoohosłowac-

• - - artystki filmorwej Antonliiny Heger- ką ;reakcją, rz rewolucyjnej bumy lu-
W chodząc i;a tkal:\ię, od r~zu m~ lik.~we·, kompoz;rora Jana. Kaaira tego 1948 rokiu, która ~iatadąc śmie 

~:n 'i:;;:'fu:. \":::,~7.:~::~,;: ~~ ~ (!fl;~ l™J jl1,aa-:.ą: ~:acz; s:enamysty - Mirosława Driil- fa~~~~fu~~~ -ka~::r~~~~ 
ki od towarow lezą ułozone w spe ___ ___ p. • ... _ • --f. • ,.,,,.,.,~ -n.---'&ta- republiiki. !POd wórczą budowę fun-

. I · · na odło o rpoW'.l! ..... ruu ~""'ci .... ·--~~ .-~"""'-' 
cJa nyJD pom1eszczenm, P : . 'ed e<lak ·· Głosu" (powita.nie damentów SOC'jałizmu. 

rrri., goopo<larcrzymi i 1rulrbu.ra1nymi 
zagadnieniami ~C7JCSIIleo '!Tre'Jl,y­
wisotości. 

Ten film jest jednym z dowod6w 
-"stwierdza korespo;ndenit „Glosu", 
tow. Wójcioki - jalk. na.leży bud-OIW'llć 
sztukę filmową, narodową - w flor• 
mie, a sno.ialistyC'litlą, - w treścL„" 

„Ja. bym chciał - ośrwiad~a ko· 
respondent „Gl:osu" rz PZPB w Ru­
drtie Pabianickiej, tow. Wojciechow­
ski - a.by nasi reiyserowie b.ra.lł 
w®r z filmowców Zwi:µiku Radziec­
kiego tllik jałc go biorą filmowcy tl'Ze 
ch-OSłowaooy. Żeby i u nas pokazy­
wano na filmie robotnika, żebyśmy 
widzieli jego waJ:kę o plan, jego of.i~r 
ny trud w budowie Polski Soe.;all­
styc7.nej." 

„W'l:óg nie śpi - stiwierdrz.a jeden 
z dy.skurtantów - pobicy, aJ.e nie -
dobilty, jes:t jeszcze bairdziej rzacie.kły 
w walce 11: kilasą robotniczą„." 

Nie śpi jednak w filmie i akty­
wista ~iq2Jkowy, tow. Nohaa. On 
wie, że wróg nie dobity przedstawia 
jeszoze poważne niebcrzwioozeństwo, 
On też, natychmiast na wieść o zwy 
cięstwie rewolucji lutowej, organizuje 
ochronę cegielni i chwyta sabotaży. 

stów na gorącym ueozynku przestęp. 

stwa. 
Zagadnienie 11."ewoJ.ucyjnej c00ijnoś­

ci pnzew.i1ja się i w WYJPO!Wiedziach 
innych dyskutantów, głóW111ie TOlIDa­
szewsk:ie-go i Ja1m.iszka. 

Głębokiej anaiLitz.y :Mmu od Slt.ron:v 
jego walorów ide<>ilogiC!ZJllych dokonu 
je pchor. Jungheit. Za wyipowiedź 
swą, ormawiaijącą kryty<!Znie osiągnię 
cia i pewne bra:ki „DwóclJ. ogni" zo_ 
.starje rza$rz;czytnie wyirómiony prze'I: 
crz.echosłowaokic:h gości: wiceminister 
KroużH ·wręcza mu cenny, ks'iąż.ko­

wy upomi nek rz; dedykaoją całej <>­
becrne] na saui deileg·a(!lji OSR. 

Pod koniec - ożywiona dyskusja 
znowu rziamienlia się w żywiołową ma 
nifestację, tym rarzem na crześć soli­
darności mi•ędzynairodowe.j w walce dze nie w~dać. pu~tych c:e~ek am :~~ur t~;zyła. buna. okla.s'. 

szpulek, mgdzie me zna.Jdziesz od- Załoga to· dzki·ei· Fabryki· Obuw·1a k' ~"-~ki ł j .d - eześ' padków ani śmieci. Krosna. wy- . owi.'"'."'...,. c~ ~ Wl ~1 ł!a c Dyskusja c pokój i szczęście lud'hkoścL Zebra-

W dys.koo.ji, jaka się wywJąrzał.a po n.i, stojąc. dlrugo skrundują nazwiska 
pokazie, przewi1jają się bezustam:iie tych. rktóray w tej walce pnzewod~. 
wyJ:aey Uflllania dila kinemał.ografii Okreyki: Sta. - lin, Sta - lin; przepla­
ctre?hosłow~c:~iej, k~óra ~.l'!P'iąc I ta.ja się iu z omykami: Gott-. wald, 

uzyszczone, nie widać na. nich stat:e braltnle.J rep.ubl:ik1 ludoweJ. i ,ej pr~-
go osiadłego kurzu, jaki spotyka. sit . ,. · d I" · zydenta. tow. Gm-twa.Ida) - pnzt;mo-
w 'innych tkalniach. omawia ustawę O SOCJO !Stycznej . yscyp lnie pracy wiła do z<:b~anyeh h?ha.texka fi}mu 

O ..... C"''Stość tkalni dbają wszys k' d ły ustawa - padały na zebraniu sło- „Dwa ogru.e '. Ant~m~ Hegerti;ko· 
""' -J Wypowiedzi, ja ie pa a na ~'· łódzkiemu światu 

CV - od zamia.taczki aż do kiero- · k h wa - nareszci'e ukróci· si"' Io le- wa, pm"""aiz.uaąc . • · · zebraniach grup związ owyc • o- " ---' d od lu 
wnika. Dba o to organizacja. partyj mawiających ustawę o socjalisty- niuchowanie w czasie pracy i bez pracy """'1uecrz.ne IPOZ: rowiema ; -
na 1• rada. zakładowa, przypomina- b ł b karne J'eJ· opuszczanie. du Olech~waoji oraz p~eślaJą? 

cznej dyscyplinie pracy, Y Y ar ł' ó]; ;t il. ku ;kt 
jac na każdym zebraniu o konie- dzo charakterystyczne. Wypowia- Słowa naszych przodowników z ca ą mocą wsp . . :no ę ce O\V, . o 
czności stałej walki o kulturę miej dali się przede wszystkim ci spa· spotkały się ze zrozumieniem ze- rym kroczą raltill.~ w ['amię, pmy bo--
sc"a pracy. . • · d branych. Załoga na~za nie chce ku wielkiego Zrwiątzku Rad'Zieclde-go, śród załogi, ktorzy Jeszcze p::ze ~ · b" 

- Czystość przy krosnach to nie · · t bow1'em dłuze· 1· tolerować laziko- oba nas.ze kraje, budiujące u S'le ie wprowadzeniem w zycie us awy ...,,.,,. ..... 
tylko ~~-{ec·1ona podłoga - móv.i • · l' · · wani'a i lenistwa. socjailirzJm i wailcrz.ące o trwafy ł"""'-vJ ........... wyroznia l się sumienną pracą. • , 
ticaczka. tow. Helena. Strzelbicka- Oni to: ob. Władysława Paz- Pod rezolucją, w której załoga na całym sVl.iecie. 
to przede wszystkim utrzymane w niewska, Michalina Nowa, Stefan zobowią.zuje się walczyć z łazi. Proste i s€!l'decrzme słowa artystki 
porządku czółenka, to osnowy bez Bujalski i inni przodownicy pracy, kostwem i nieróbstwem - 1Joźyły zina!lazły głęboki. oddźwięk wśród rze-
zwisających nici, to sztuki towa.rów nie szczędzili słów potępienia pod podpisy wszystkie grupy związ. branych, stając i!!iię olka2Jją do noweg 
wyjęte na czas, to umiejętność za· adresem łazików, którzy nie wy- kowe. sipontanńce.nej man'i!ł'estac.ii na cześć 
bezpieczenia tkaniny od plam, to wiązywali się ze swych obowiąz- Maksymilian Adamkiewicz przyjaźni ipoJ.sko _ Cl'lechoSiłowackie.j ;. 
czystość warsztatów tkackich. ków. korespondent „Głosu" wieczystego sojusrru obu bratnich re-
Nakładaczka szpulek do apara... - Dobrze, że weszła w życie ta z Łódzkiej Fabryki Obuwia publik ILe Zwią:Zlctem Rad~eckim. 

tów przy krosnach automatycznych 
tow. Maria Walczak opowiada nam, 
w jaki sposób ona ze swej strony 
przestrzega utrzymania porządku. 

- Zdarza. się nieraz, że szpulka 
wypadnie z aparatu, wtedy natych­
miast ją podnoszę, nie dopuszczając 
w ten sposób do zabrudzenia przę 
dzy. Moim obowiązkiem jest podno 
sić z podłogi wszystkie cewki, kłaść 
je na właściwe miejsce i dbać o to, 
żeby w ganku było zawsze czysto. 

* • * 
Dawniej w „Czwórce Bawełnia-

nej" czyszczenia krosien dokonyw!l 
fy same tkaczki. Zajęcie to jednak 
pochłaniało bardzo dużo czasu któ 
ry tkaczki mogłyby poświęcić n~ 
nrodukc.ie towaru. Toteż dziś kr.o-

Aby nasze dzieci nie znały słowa -woina 
W nia1Sozyoh zakład;roh jesit przed- j r~ach -: kartonowe ~bawki -

srz.ikołe. - Jiasne crzyl';te. peiłine słońca białe gołębie - stanął m 1 w oczach 
:i kwiatów. Był~ w nim niejedmo- w cihwiJi gdy podipiS>)_'Wałam się pod 
krotm:ie ii rLa kaM'Yin !t"a~ Q\P-U~- A.peJem ~tokhol~1m. . 
łam je rz; ucrz.uci·~m radloonego wrz.:ru- Tak, .'7~zyłram So~O'.J ~di~. bo chcę 

„ · wdrz.i'ęcrmości aaa Pańsibwa aby d~1 nrus.:ze nne wied~ały co U!Ila 
si:r.ema 1 1 

_. czy słowo woona, aby w JaS111.yoh, slo 
LudO\Ve.g?, .~óre si11v..na:riza taikae wa- ne~nych przed!&Zikofach. a pó~niej w 
tnm!ki duec1mn roboilmiK:lzym. srz.ikofa1ch upływało ich drziecriństwo, 
Każda wirLyif:a w pirnedlSIZkolu, była i młodość. 

dila mnie bodźcem do lejp.SrZ.ej pracy. 
Obraz przedszkola, roześmianych 

<Wieail. ri: tgt6ri.Ydl wiele tmymał.o w 
Irena. Bieg3-lska 

kor~ondent z PZPB Nr 17 

Wnet potem widoWlilia robortnima 
miała siposoblność oklasQdrwać Heger­
likową rz innego już tytuhl: jako jed­
ną z głównych postaci wyświetJ.ane­
go na pokazie filmu „Dwa ognie". 

Parę slów o nowym filmie 

Rtlecz drz.ieje się w okresie preed 
pamiętmymi wypadkami lutowymi 
1948 r. Zgraja mikoła.jcrzyków i raij­
ków czecihoołowackich planuje niec­
ny zamach na młodą, odrodzoną re­
rpubli'kę lu<lową. Film pr.zedstawi.a 
nam pa'llebie.g waJki czechosłowac­
kiej klasy robotmiczej, kierowanErj 
przez jej arwangairdę - Komun!Srtyc:z; 

\W:Or z socJa>llslyrc.zrrieJ wtiuk1 fi!lmo- · 
wej ZSRR _ sitara sie wiąza<: swą Bie - rut, Gott -wa.ld, Ble - rut„. 
rtw.fuw..ość z IPOlitycznymi, spolecrzmy_ I STEF. 

Pozdrowienia delegacji czechosłowackiej dla łódU:i.eio świata. pracy 
• okazJI f.....UwsWI 61.mów cuchosłowacklch w Polsce 
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• Kronika Pabianic Rodzi się Czyn Chłopski 

W
"l9N• · Województwo łódzkie .node1·mu·1·e zobowiqzania 
n.c. EJSZE TELEll'ONYi r: 

Komitet PZPR:. dla uczczenia Swięta Ludowego 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - Il sekretarz 

O -- Straż Pożarna 
6 - Kom. .,Służby Polsce0 

23 - PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Zarza.d Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejeki ZMP 
213 - Telegraf 
216 -.- Pogotowie PCK. 

KINA: 
Rfno „R<'lbotnik'' wyświetla 

film: „Zakochani są sami na 
swiecie''. Jesf tó na !nowszy film 
produkcji francuskie! z Jouvet' 
em w roli głównei. Dozwolony 
dla młodzieży od lat 18. 

* 
„, 

Kino .,Polonia" daie film pro~ 
oukcji radżieckiej: „Koncert Beet 
hovena''. 

Redakcja „Głosu Pabłanic" ! 
Armii Czerwonej 19, tel. 287 

ll.tl,Ml.l 1111 U U I t..LI tU Ul 1111.l Hl1f,1,11 

Ob. 

Zbliża się dzień Swięta Ludowe 
go. które będzie obchodzone w ro 
ku bież. pod hasłem walki o po­
kój i dalszego wzmocnienia soju· 
szu robotniczo-chłopskiego. Trwa­
łe już są podstawy sojuszu robot­
niczo·chłopskieao. Dowodem tego 
jest masowy udział chłopów przy 
boku klasy robotniczej w tegorocz 
~j manifestacji 1 Majowej. Przy 
kładem tego jest również poważ­
ny ich udiiał w Czynie 1 Majo­
wym, w ramach którego chłopi 
prawie wszystkich gromad nasze 
go województwa wykonali szereg 
prac przy budowie i naprawie 
dróg, rowów przydrożnych, świe­
tlic, budynków sŻkolnych itp. Fak 
ty te świadczą, że chłopi polscy 
pragną wspólnie z klasą robotni­
czą budować nową, lepszą i spra­
wiedliwą przyszłość, gdzie nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka. 
Potwierdzają to zobowiązania 

chłopów, podejmowane dla uczcze 
nia Swieta Ludowego, ktqre w 

bieżącym roku szczególnie uro· 
czyście będzie obchodzone. Czyn 
Chłopski obok wielu innych zo­
bowiązań da województwu nasze 
mu setki kilometrów naprawio­
nych .dróg. I tak np. chłopi gmi­
ny Bogusławice, pow. piotrkow­
skiego zobowiązali się do dnia 22 
maja br. naprawić 4,2 km drogi 
na terenie gminy oraz uporząd­
kować rowy przy tej drodze. 
Chłopi z Bełchatowa i okolicy, w 
pow. piotrkowskim, zalesia 5 ha 
nieużytków, przekopią 500 · m ro· 
wu przez łąkę oraz zwiozą 100 m 
kamieni na szosę. 011ółna wartość 
wszystkich podjętych przez nieb 
zobowiązań wynosi 280 tys. zł. 

Gromada Otolice pow. łowickie 
go oczyści 500 m rowu meliora­
cyjnego oraz wyżwiruje 2 km dro­
gi. 

Chłopi gromady Sienkowice 
pow. wieluńskiego dla uczczenia 
święta Ludowego zwiozą 25 tysię 
cy cegieł na budowę szkoły. 

Gromada Ostrówek pow. wie 

Dlaczeeo podpisu;em.y Apel Pokoi u? 
Wid:ię u;ciqi wzrasta1qcy dobrobyt mas pracujqqch, a dobrze mam 

w pami('ci gro::;ę lat wojny. Poclpisujq.c Apel Pokoju włączaut się w szeregi 
bojoiuiil~ów o noue, lepsze życie. Prości ludzie całego śu·i<1ta z11iwec::ą 
h·nou:mtia po1li:t'gaczy woje11nycfl. a irtedy z ufiwści<1 i otuc/111 l1ęd::iemy 
mo~li patr::yć te rws::q przyszłość. 

KAIWL PESTU 
pracownik PP[( „Ruch" 

* 
/l-li11io11a rcojna najbardziej pokr:r.yudziła młod:ież. Dobrze ,ieszc::e jq 

pamiętamy. Nic chcę woj11y i wierzę, ie nie chce jej żaden z młodych 
POlaktiu.'. Mio1/%ież fJOMra pod sztandarami Z.llP przystępuje clu uielkiego 
fro11t1t (IC1koj11 ąrłod::;ieiy całego .śnfotu. 

Młod:iei: nie r./1ce 11:11j11~·· /Ułod:ie:i; podpisrije Apel Sztokholmski, 

luńskiego w ramach „Czynu Chłop 
skiego" ogrodzi parkanem plac 
szkolny, zbuduje podłoże szosy na 
odcinku 100 m, zorganizuje 2 ko­
ła Gospodyń Wiejskich i podnie­
sie ilość prenumerowanych pism 
chłopskich w gromadzie o 20 
egzemplarzy. 

Gromada Golańsko pow. łowic­
kiego wybuduje na dzień święta 
Ludowego 100 m nowej bitej dro 
gi. Wartość tego zobo~ązania wy 
nosi 207 tys. zł. 

Do dnia 22 bm. Gminny Komi­
tet Wykonawczy ZSL w Jeziorku 
pow. łowickiego przeprowadzi re ... 
jestrację wszystkich analfabetów 
na te1enie gminy i założ:v 3 nowe 
gromadzkie koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Tego rodzaju zobowiązania pod 
jęte zostały bez mała przez wszyst 
kie gromady naszego wojewódz­
twa. 

,,W każdej gromadzie koło To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej" - oto jedno z haseł 
na dzień święta Ludowego. Hasło 
to jest już stopniowo realizowane. 
Dotychczas w ra.mach „Czynu 
Chłopskiego" zorganizovlano oko 
ło 120 gromadzkich kół TPPR, a 
do końca bieżącego roku powsta­
nie ich 850. 

Chłopi polscy rozumieją, że tyl 
ko w oparciu o naszego wiel,kie­
go przyjaciela - Związek Radziec 
ki - który pierwszy , w świecie 
wprowadził ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej, ż~ tylko korzysta­
jąc z bogatej skarbnicy doświad­
czeń chłopów radzieckich, będą 
mogli wydźwignąć wieś polską 
z wiekowego zacofania gospodar 
czego i kulturalnego. 

Zaniedbany zieleniec 
W samym Sródm;eściu, przed trawnik \vygląci'a tak, jak gdy;by 

Biurem Głównym PZPB znajdu się na nim kozy przez dłuższy 
je się zaniedbany zieleniec który czas pasły: . • 

. · . , . ' . A przec1ez .ieszcze w zeszłym 
powinien byc jak na1prędze1 upo roku były tu piękne zi·eleńce i 
rządkowany - pisze tow. Michał I kwietniki. Czyż i w tym roku 
Pocieiewski z ·PZPB. Zarząd1 nie można dbać o ten skrawek 
Miejski zakłada wciąż nowe zie z1ieąeni? ~ Przecież kwiatów 
leńce i rabaty kwiatowe, a tym chyba nie brak w ogrodzie 
czasem luta j, na terenie PZPS ~ZPB! 

Niepotrzebna tablica 
Przed trzema tygodniam!i. w 

Pabianicach odbywały się woje. 
wódzkie eliminacje artysty:zile 
Zwiazku Harcerstwa Polskiego, 
na które przybyli goście z 
bliższych i dalszych zakątków 
wo_jewództwa. Organizatorzy im 
prezy, w celu zorientowania S{O 
ści przymocowali na drogach 
w wielu punktach odpowi2dnie 

dro?,owskazy, Jed~n taki dr0;{0 
wskaz przymocowano na słuP1e 
telegraticznym, obok przystan. 
ku „Mały Skręt". Drogowskaz / 
wisi aż po dzisiejszy dzień, z 
tym tylko, że ktoś „dowcipny 
zamienił jego kierunek w odwrot 
ną stroną. 

Jak długo niepotrzebny drogo 
wskaz będzie wprowadzał ludzi 
w błąd? 

Likmidujemg bolączki I 
---

Niepotrzebne opłotki zniknęły 
Pisaliśmy przed' jakimś cza· 

sem o niepotrzebnie wala.iących 
się na polach wzdłuż toru tram 
wajowego Łódź-Pabianice, o­
płotkach przeciwśniegowych. O­
płotki te, które miały zabezpie­
czyć tciry tram wa jo\ve i szosę 
przed zawieją śnieżną, nie zosta 

ły w odpowiednim czasie uprząt­
nięte i ulegały powolnemu rltsz 
czeniu na deszczu i wietrze. 

Obecnie możemy. donieść, że 

niep·:-trzebne latem, jesienią, ani 
też wiosną opłotki zniknęły wre 
szcie z pól. 

Dyon1zy 

ma głos„. u:id:ąc w nim drogę do utrrrnle11ia pokoju. 
ZBIGl\IEW KOJfi' AL 

WŁZD Zahład l.\'r 5, w Pabia11icach Od września· będzie w Pabianicach Liceum Chemiczne 
219P!~i~~?i~~ano~~!~~!~ Kto szczepi . się dziś i jutro 
noc nie mogłem spać. Przed chwilą • d b 
wstałem, mam silny ból ~urdła' l tern przeciw urowi rzusznemu 
:peraturę 38 stopni ,z kreskami. Pela­
sia dzwoniła do mojego szefa. zawla 
domiła go, że jestem chory i idę do 
lekarza. . 

Godz. 8. Jestem już w poczekalni 
gdzie czeka 15 osób. Lekarz przyj­
muje od godz. 9. Po drodze spotka­
] 'Tl k<'I. Grzybka, który szedł do 
pracy. 

- Idziesz do lekarza? - zdziwił 
się. - A gdzie masz suchy prowiant 
na cały dzień? Przecież tam będzies?l 
czekał do ·wieczora. 

Dzisia i. we wtorek, dnia 23 
ma ja zgłasza ją sic do obowiąz­
kowych szciepień przec!wko 
durowi brzusznemu mirszka1icy 
Starego Miasta z ulic: Siennej, 
Leśnej, Smugowej, Karola, Ja 
kuba i Brackiej_ 

W dniu jutrzejszym, w środę, 
dnia 24 maja podlegają obowiąz 
kowi szczepienia mieszka11cy 
ulic: Lorenca, Osinkowej i Ga· 
wrońskiei. 

Szcze>pie.nia odbywają się w io 

ka;u Ambulatorium Miejskiego, 
przy F21acu Obro11ców Stałingra 
d'll 6, w godzinach od 8 do 13. 

P:-1ypominamy, że obowiqz;<? 
wi przymusowych szczep1en 
ochronnych przeciw durowi 
'Jrzusznemu podlega ją wszys::y 
obywatele naszego miasta, w 
wieku od lat 5 do 60. 
Uchylający sic od obowiązku 

"zczepienia podlega ją karze 
grzywny, lub aresztu. 

H. 

W roku ubiegłym pierwsi absol 
wenci opuścili mury Gimnazjum 
Chemicznego w Pabianicach. 
Część z nich zdecyd·owała o~ 
razu poświęcić się pracy zawo 
dowe;, w miejscowych zakładach 
chemicznych, zajmui<JC stanowi­
ska laborantów i techników, 
część powędrowała do fabryk w 
innych miastach, niektc5rz> wre­
szcie absolwenci postanowili w 
dalszym ci :1g-u kontynuować na­
uke. Przed absolwentami Gim­
naij11m Chemiczn<ego, którzy 
ukoticzyli szkołę w roku ubieg· 
łym, stawał poważny · problem: 
co c1ynić dalej. Trudności sta 
nowiiy brak szkoły o bezpośrcd 

Godz. 9.30. Pacjentów bardzo wie 
le. Potem przychodzi jeszcze trzech 
pacjentów, potl!m pielęgniarka, a za 
kilka minut lekarz. 

Godz. 10. Pielel':niarka wydała 
nam już numerki. .Jestem 3~ z kolei. 

Goiz. 12. Zawarłem znajomość z 
sąsiat:lem . lewej strony. Ma na 
imię Józio, od dwóch dni już nie 
P"acuje. Był już u 3 lekarzy i mówi. 
ż~ się nie poznali na chorobie. Py­
tam, czy mocno .::ierpl. - Tak - od­
pov.·iada. Nie mogłem nawet dzisiaj 
c::iłą noc spać ze zmartwienia. A jak 
jutro nie dostarcz~ w fabrre zwol­
nienia, to będe miał chryję. 

Kluby .przyjaciół szt"ąki 
powstają w województwie łódzkim 

C .J.lz. 13. Pielęgniarka- oznajmia. 
że teraz będzie· przerwa i lekarz za­
c.mie przyjmować o godz. 15. Wy­
chodzę na świeże powietrze. 

Godz. 15. Wracając do lekarza. 
spotykam znów kol. Grzybka. wy­
chodzącego z biura. 

- No jak, do!!tałeś sie już do le­
karza? - pyta. - Nie wieśz, cz.v 
cię dzisiaj przyjmie? Ma du:i:o pa­
cjentów? Czekaj, mam pomysł. I krót 
ko wyjaśnia„. 

Mieszkaniec wielkiego miasta, I ować się pierwszemu Klubowi 
gdy czuje potrzebę kultui:alnej roz Przyjaciół Sztuki w Wieluniu. W 
rywki, bjerze swój dziennik i wy· Kutnie powstał komitet organiza­
biera teatr, kino, salę koncertową , cyjny Klubu. Również w Tomaszo­
gdzie chee spędzić wieczór. Ina- wie Piotrkowie i Brzezinach trwa 
czej sprawa ma się w mniejszych ją prace przygotowawcze nad zało 
miejscowościach, miasteczkach i żeniem podobnych klubów. Z klu· 
osadach. Zwykle jedno kino wy- bami winny współpracować odpo­
świetla ten sam film przez cały wiedn.ie referaty powiatowe :i 
tydzień. Pr?iedstawienia teatral- miejskie kultury i oświaty, związ­
ne, lub koncerty odbywają się ki zawodowe, Liga Kobiet i orga­
rzadko. tJdy przyjedzie jakiś te- nizacje młodzieżowe. 
atr objazdowy, lub odbywa się Wszystkie instytucje i organiza­
koncert Ifie wszyscy miłośnicy cje zainteresowane życiem i pra. 
kulturalnych rozrywek w danej cą 'kulturalno - oświatową winny 
miejscowości mają akurat czas, wykazać jak najdalej idącą ' po. 

Godz. 15.30. W poczekalni pt:!łpo. lub nie zostają w porę poinformo. moc tworzącym się klubom. 
Siedzi atletyczny młodzieniec z blond wani· · · Zd · o 1mprezie. arze. się Kluby PrzyJ·ac1'o'ł Sztuki' w wi'ę· 
czupryną, starszy pan z czerwonym 
nosem, mój sąsiad Józio ! jego kom więc często, że gdy do jakiejś kszych ośrodkach stać się mogą ba 
panla. Pa11 z czerwonym nosem jest miejscowości przybędzie zespół ar- zą do powstawania tego rodzaju 
bardzo ożywiony, mówi, że zjadł tystów, sala świeci pustkami mi- klubów na wsiach. Ekipy arty. 
suty obiad, a że sic: źle czuje, wille · · · l ób a ł b b · 
wypił jednego głębszego. Po 15 ml mo, lZ wie e os pr gnę 0 Y 0 eJ· styczne docierać bowiem mogą 
nutach wchodzi Grzybek z teczką. rzeć spektakl. wszędzie, o ile grupa ludzi, za 
Zwraca się do pielęgniarki 1 głośno Państwowa instytucja imprez interesowanych ich przyjazdem 
pyta: · artystycznych „Artos" postabowi· ułatwi zorganizowanie środków 

„Przepraszam bardzo. chciałem się la ostatnio wprowadzić system komunikacJ·i, odpowiedniego loka­
p:>informować ,czy w zwiąaku z wy-
daniem ustawy o zabezpieczeniu PO• imprez abonamentowych. Jest to lu oraz zapewni frekwencję W:· 
cjalistyczne.i dyscypliny pracy Ubez podobne do prenumerowania cza. dzów. Dzięki Klubom Przyjaciół 
pieczalnia Społeczna przystąpi do sopism, lub książek, W danej miej- Sztuki miasta i osady naszego wo. 
walki z łazikami i symulantami, któ scowosc1 powstaje grupa stałych 

jewództwa będą mogły otrzymy· 
wać o wiele więcej wartościo­
wych imprez artystycz)fych, niż 

dotychczas. 
Państwo ludowe dba o zapew­

nienie swym obywatelom możli­
wości rozwoju kulturalnego i u­
powszechnienie kultury i oświaty. 
Niezbędne jednak jest. al)y sa· 

mi odbiorcy imprez artystycznych 
i rozrywek kulturalnych pomogli 
w organizowaniu i dotarciu im­
prez w najodleglejsze od cen­
trów kulturalnych tereny. Wyda· 
je się, że forma Klubów Przy. 
jaciół Sztuki, jako organizacje. wi· 
dzów i słuchaczy imprez jest for­
mą właściwą. Inicjatywie „Arto­
su" należy przyklasnąć, a każdy 
miłośnik teatru, czy meloman wi­
nien bezzwłocznie zapisać się do 
Klubu Przyjaciół Sztuki, lub po­
móc w jego organizowaniu. 

Pabianiczanie powitają niewątpli 
wie z radością wiadombść o organi 
zowauiu tego rodzaju klubów. Cze· 
kamy teraz wszyscy na zorganizo 
wanie Klubu Przyjaciół Sztuki w 
naszym mieście. 

rt.y zajmują poczel;alnie lekarzy?". odbiorców imprez artystycznych 1. 
w poczekalni następuje grobowa ci... TP ' ' k dl k' ' 
sza. Panu z czerwonym nosem robi - tak zwany Klub Przyjaciół organ1zu1e ursy a 1erowcow 
się niedobrze, musi wyjść na świe- Sztuki. Klub ten poprzez delegatu 
że ppwietrze. Po nim ulatnia slę rę „Artosu" zamawia imprezy w · t · b d · 
atletyczny młodzieniec z blond czu· d . d . h t . h . d Oddział Towarzystwa Przy-1 dniu 1 czerwca I rwac ę zie 
pryną, mój sąsiad .Józio z przyj•- 0 powie me errnmac 1 0 po- jaciół żołnierza w ·Pabianicach od 6 tygodni do 2 miesięcy, od-
cióhni i jeszcze kilka osób. wiads.jąoe potrzebom odbiorców z organizuje na terenie · naszego bywać się będzie w godzinach 

... 1 Lek . . 1„ „ danego t(lrenu. Członek Klubu . t k dl k' , . 1 Go,:. 6. ·arz 3uz mn „ pr„y- 1 . . d . . mrns a ursy a ierowcow w1eczornyc 1. 
jl\ł. DostRłem recer>tę. Le!Hms się JCISt zawczasu powia omiony, ze samochodowych i motocykla- Zapisy kaudydatów na kurs 
dziwił, że ma tak mało pacjentów w takich to I taltic!1 terminach od- C . d k ł '"' 
po południu. bywai< .się b~dą interesujące go im· Wycł~. lię~ni maJą, .os ?na ą p1•zyjmuje Sekretariat .i P~ 

Godz. 22. Zażyłem lekarstwo, czu ... ., okazJę, by przY, mmimninych przy ul. Wandy Wasilewskiej 5, 
. . •1 d b ł!rez..> • kosztach uzyskac prawo prowa- . d d k ·a 

ję ~ię lepieJ 1 mys ~ 0 0 rym wy· Delegatura łódzka „Artosu" po- dzema pojazdów mech~nicz- w god.zmach ,0 1? 0• 20 .• az. e-
nnlazku kol. Gi-zyb\rn. mo0<ła zorganizować i· ukoru!tytu-1 I!'·ch. Kurs rozpoczyna się w go dma, ourocz medz1el I sw1ąt. 

:Wasz Dyonizy ~ ,] 

nio wyższym stopniu na mfojscu. 
Ci wszyscy, którzy pragnęli w 
dalszym ciągu się uczyć, zmusze 
rii byli przenieść się do Zgierza, 
gdzie istniało Liceum Chemicz­
ne. 

Uczniowie, którzy opuszczą 
mury szkolne w tym roku, mają 
pod' tym wz~·Jedem znacznie do­
godniejszQ sytuację. Już w tym 
roku bowiem otwarte zostanie w 
Pabianicach Liceum Chemiczne, 
które umożliwi \\'Szystkim absol 
wentom dalsza naukę, aż do zdo 
bycia dużej matury i awansu do 
szkół wyższych włącznie. Panie 
waż nauka w liceum odbywać 
się będzie w godzinach wieczoro 
wych, nie przeszkodzi to absol­
wentom Gimnazjum, którzy po -
siadają już spory zasób wiedzy 
fach'."lwe.i i ogólnej, przystimić 
i1o pracy zawodmvej w Zakłia­
dach Chemicznych „Pabianice", 
które potrzebują nowych fachow 
ców. Takie rozwiązanie probie 
mu szkolenia nowych kadr mło­
dzieży, w kierunku chemicznym, 
od' dawna było potrzebne r;asze 
mu miastu. Rozwijające się szyb 
ko Zaldady Przemysłu Chemicz 
nego, poszerzające swój wach­
larz produkcyiny i poszukujące 
nowych rozwiązań tematów tech 
nologlcznych, niecierpliwie ocze 
kują młodych fachowców, któ­
rzy, jako przyszli technicy. mo 
gą oddać zakładom kolosalne u· 
$~ugi. W ten sposób wysiłki za 

W trosce o piękno miasta 

łożydeli i organizatorów szko­
ły chemicznej w Pabianicach 
zbierają już pierwsze owoce. 
Szkoła Chemiczna założona zo 

stała przed czterema Jaty, w wa 
runkach niezwykle .prymityw• 
nych. Dynamiczny jej rozwój, 
dobrze kierowany przez dyrekcję 
siłkoły,.i kierownictwo Zakładów 
Przemysłu Chemicznego, z któ 
rymi jest organicznie związa­
na, soowodowaly, że G1mna~um 
Chemiczne w Pabianicach należy 
cbecn'e do jednych z najlepiej 
postawionych i wyposażonych 
~zkół tego rodzaju. 

W o5tatnim roku Gimnaz illtn 
Chemiczne, po przezwyciężeniu 
wielu trudności, otrzymało zna­
czną ilość odczynników chem;cz 
nych i naJnowszych przyrządów 
do pracowni fizycznej. Dzięki 
temu młodzież szkolna posiada 
wszelkie możliwości praktyczne· 
go przerabiania prób analiz i 
.doświadczeń. Nadm' enić na• 
leży, że do Gimnazjum Che 
micznego uczęszcza 74 pro· 
cent młodzieży chłopskiej z oko 
licznych. wsi Szlwła wypłaca po 
nad 400 tys. złotych stypendiów 
i opłat internatowych. Powoła 
nie do życia Liceum Chemiczne 
go, które kontynuować będzie 
prace istniejąc~j szkoły, !powi­
tane zostało przez młodzież zain 
teresowaną studiami z dziedziny 
chemii z wielkim entuzjazmem, 

F. S. 

Skwer przy ulicy Warszaws'i<iej 
należy doprowadzić do porządku 

Sprawę skweru, położonego 
przy zbiegu ulic Warszawskiej i 
Kaplicznej poruszamy już po raz 
drugi, Miesiąc temu pisał o za 
niedbaniu tego skweru jeden z 
naszych korespondentów. Sądzi 
liśmy, że Zarząd Miejski weź­
mie sobie nasz apel do serca i 
rloprowadzi wreszcie skwer do 
poprzedniego stanu. 

Tymczasem, d'otąd nikt się 
nim nie zainteresował. Tuż przy 
ścieżce widzi my wydeptany 
wielki pas zieleni. Pabianicza­
nie nadal slm::ca·,ią sobie drogę, 
z ulicy Warszawskiej na Kaplicz 
ną, depcąc trawniki. A rozwią 
zanie te.i sprawy wyda je się 
bardzo proste: należało by po pro 
stu o~rodzić trawnik na tym od 
cinku cienkim drutem, na wyso 
kości kilkunastu centymetrów 
nad ziamią, a zdeptany odcinek 
trawnika powtórnie skopać i za 
siać trawe. 

Należy leż oomyśleć o zainsta 

!owaniu koszy na śmieci, któ­
rych w tym punkcie brak zupeł 
nie. Za bu<l'ką z gazetami utwo 
rzyło się już całe śmietnisko pa 
pierów i odpadków: 

Sądzimy, że Wydział Plantaćj~ 
doprowadzi Jednak skwerek przy 
ulicy Warszawskiej i Kaplicznej 
d'o porządku. 

(oz) 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną wyd. przez U 
rząd SkarboWY w Fabia 
nicach, Nr. karty rejestr. 
1183 z 1950 ,.. Malinow­
ska Władysława, War• 
szawska 110 Pabianice. 
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ZGUBIONO dowody, 
książkę RKU. Spionek 
Antoni Polna 36 Pabia­
nice. H 



Ze sportu 
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~ 
Wn,owanie finune i i~on u nann' metalowtow 

Wzrasta żywotność klubów prowincjonalnych, zanika natomiast 

Nr 141" 

Tomasz Konarzewski 
wypowiada sią za pokojem 
Około 10 milionów obywateli ~dp!. 

salo już w Polsce Apel PokoJu, a 
wśród nich wielu naszych sportowców, 
którzy jak jeden mąż stają w jego o. 
br<>nie, 

Co pisała praso łódzka w dniu 23 majo 1930 r. 
dyscyplina ambicja sportowa wśród członków ZKS ,,Stal" w Łodzi 

Koło Sportowe „Strzelczyka" odniosło poważny sukces sportowy 
- Któż by ch~iał wojny - mówi 

nestor pol~kiego boksu, wielokrotIJ.' 
mistrz Polski wagi cię;;kiPj, Tomasz 
Kona.rzewski, który przejazdem bawi 
w swym rodzinnym mic~cie - Łodzi, DOMY Z PAPIERU jących ponądek publicwty 7l81równo 

Ok Zrzeczenie Sportowe 
ręgOWe „Stal·' w Lodzi ::orga. 

nizowało Okręgowe Mistrzostwa „Sta. 
li" w koszykówkę i siatkówkę. Dzięki 
koleżeńskiemu podejściu ZS „Kola_ 
jatrz" - za.wody rozegra.no na boi&ku 
„Kolejarza" przy ul. Na.wrot 73 w Ło 
dzi. Do mi><trzostw w ko,zykówce za-
1.-walif ikowało , ' 7 drui:yn, z tego A 
kla~own drużyna ZKS „Stal" w Łodzi, 
jedna z najlep~zych drużyn kół sporto 
wych ł<\dzkich - KS „Stal" przy Za_ 
kłu.clach 1foch, im. Strzelczyka, dru. 
żyny ~y.chlina, Kutna, Końskich i 
Piotrkowa oraz drużyna dwa miesiące 
temu założonego koła przy CB'r w l'.o 
dzi, v-;· ko„zykówcc zgłoszone t>yły 

cztery" drużyny, w finale zaś znalazły 
się dwie: z ZKS „Stal" Żychlin oraz: 
z KS „Stal" Zakł. Mech. im. J, Strzel 
czyka. Zaznaczyć musimy, że ZKS 
„Stal" w ŻJchlinie - to dawniej wy. 

~tępujący klub pod nazwą. „Emjeden", „Strzelczyka" z Lodzi w stosunku 
-:H:20, Gra. była prowadwna w żywym 
tempie i ambitnie. W siatkówce męs­
kiej już w ćwierćfinale notujemy sen 
sację: drużyna ZKS „stal" Łódt, bt­
dąca w łódzkiej A klasie - przegry. 
wa. z łódzkim kołem „Strzelczyka" 2:0 
(13:11, 15:6). ZdenPrwowana tym dru 
żyna łódzka odmawia dnJgzcj gry z-o 
świeżo zalożouym kołem „Stali" prz.y 
Centr. Biurze •ri-chn. - przegrywaj~c 
walkowerem. W finale spotkały się 
drużyny ZKS „Rtal" Żychlin i KS 
„Stal" przy Zakł. im. Strzelczyka. Po 
pełnej emocji i na. wys.<>kim poziomie 
stojącej grze - zwyciężyła ambitna 
drużyna z Żychlina. w stosunku 2:0 
(15:10, 15:1). Drużyna. „Strzelczyka." 
załamała się w drugiej połowie gry, od 
dają.c ten set niemal bez walki, Dla. 
zwycięskich drużyn ufundowano licz.. 
ne. nagrody w sprzęcie sportowym. I 
tak Okr. Raca Kultury Fiz. ufundowa 
ła dla. najlepszej drużyny komplet 
dressów dla całej drużyny siatkowej, 
Zarząd Okr. Zw. Zawod. 1fctalowców 
- komplety sportowe i piłkę siatko. 
wą., Okr. Zrzeszenie Sportowe „Stal" 
- komplety sportowe oraz :piłki siat. 
kowe i koszykowe, a na~tępnie biblio 
teczkę sportową . Oprócz tego zwycię­
~Jcim zespołoTI wręczono pamiątkowe 
dyplomy l'1 I Mistrzostw Okręgowych 
ZS „Sial" Okręgu Łódzkiego, 

z pow'Odu stał~h ataków bez.ro- pod g-Ołym niebem jak l w miejsear,łt 
botnych nia magi"''ltmt i 1.li'!&ąd. woje- zamkniętych." Zawody wykazały wielką żywotność 

klubów prowincjonal.nych i ogólną ni~ 
spodzianką, były porażki ZKS „Stal" 
Łódź. N:~ dodatek oddanie walkowe. 
rem gry łódzkiemu kołu przy CB'r 
świadczy o bmku ambicji sportowej 
tak w:\ród kierownictwa, jak i zawod­
nik6w tegoż klubu. Częste kłótnie 
i słowne utarczki zawodników ZKS 
„Stal".Lódź świadczą. o zupełnym pe. 
minięciu przez działaczy tegoż klubu 
pracy ideowo-·wychowawczej, co szcze. 
góluie jaskrawo odbijało ~ię na. tlti pro 
wincjonalnej drużyny ZKS „Stal". 
Żychlin, której pozazdro~eić trzeba dy 
scypliny zawodników i opieki kicrow 
nictwa nad nimi. 

- 'fylko pokój mo:i.e przynieść kra 
jowi dobrobyt i szcz~~liwc 7.ycie. Poza 
ringiem - uśmicchn się nasz rozmów­
ca- potępiam wszPlką agr<?sj~. Jestem 
pewny, że nie znajdzie si~ w Polsce 
-taden bokser, którego podpisu zabrak 
ło by pod Apelem Sztokholmskim i któ 
ry by w razie potrz~łry nic podjął wal 
ki w obronie pokoju, 

w~dzki - . garzety ł~:ziki~e (l;(jjpowia- UPIÓR Z DUESSELDORFU 
da1ą 5'.LYb~ie ~ystąip1em~ d<o budo- I SCHWYTANY 
wy wJ.eol~nch ob1eik~ m1eStzkadny~h Taijemn:imy „1.ljpiór Duesseld<lrlu" 
d.la ty&1.ęc:i; wyelksmiltowanyc~ ro: został w.reszcie schwyitany przez; D:>­
dzm robotniC1Z.ych. „R~boty ma~ą- b_Yr; licję niemieoką. Jest nim nieJał~ 
prowadzone prz.y po~ocy wietkteJ P'otr K erten _ d ~ Po1',c~a 
ilo~ci robatntków i w przyśpies:ao- ~ . uK ...... _ ~ a'!'Z. de~ 
nym temnie" , Rep") eze- ueL'"""''a !JH"';" samosą • 

"' · "' · tłunru. 

POCHÓD GŁODO\\'Y 
W SOSNOWCU 

W dniu wcrzoca.jszym bezroc.'otni 
zorgaru.zowail.i w Sooin.OIWCU demon­
stracY'jny „pochód głodowy'', kit:óry 
przeciągnął praez mjia.s.to. Poli'Cja po-
chód rzl'iikwidawala. („Rep.") 

AMBASADOR USA 
ARESZTOWANY W BELGil 

Ambasador USA w Belgii 
Hugh Giibson - .zosotał aresztowany 
za spowodov.-'allie wypadku uliC'lllile­
go. 

GRANATY DLA BEZROBOTNYCH 
Na skutek COl"aJZ b'aro.ziej agresyw­

nej posiawy tysięcy be:zirobotnycih 
polioja łódizka otrzymała nowy typ 
gra111atów: są to granaty duszą.ee : 
drażnh\ce. 

„Republika" ogłasrza tekst tns~~l•k 
cji, jaką otr.zymali poiliojanci w Si,!>ra 
w ie używaal!i.a. owych granaitów no· 
wego typu. 

„Polic~!llci mają prawo rzuca.nla 
granatów przy rozprasza.run zbio.ro­
wisk ulicznych i tłumów - zagraża­
jących bezp-ieczcństwu lub ~łóca.-

LICYTUJĄ BURMISTRZA -
ZA DŁUGI !MIASTA 

Bu=isbrrz m. KOIIJ&tan;tynowa 
Gryrz.el - podpisał szereg weksli wy 
stawionych pirrzea: magistrait, na ?-O­
krycie drugów bieżącydl, 

1Ja skuitek niieoopłaceinia pmez ma­
gist.rait Koootainitynowa wek..<;li - ko­
mornik zanąd7lił licytację ruchomoś­
ci pryWQltnyob burmistrza. 

PIORUN W TRA.1'\IWA.JU 
Podczas wczorajszej bUrrzy piorun 

wie~ w tmanwaij tu~yński. Nie­
~kły ·gość nabawił S>trachu pdsa­
żerom, którzy wyszli z przygody bez 
szwankl\l. 

STRAŻACY 
WALCZĄ Z POLICJĄ 

W dniu wczorajszym oddział s:t.l'a­
ży poża=iej w SieraQ.r!'JU stoczył wal 
kę ri odk:L?iiałem miejscowej poiLh')ji. 
PoJiioJa wysrzlia z wailiki ZTWycięsko -
<Więkii prey!byciu silnej odsieczy. 

Dwunastu stra&;aków, z kOIIIlendan 
tern Ludwikiem MOl'l!i - ':>Sadoono w 
Wli.~ieniu do d~ozycji władz sądo 
wych, które prowadzą dochodzenie. 

Trzydniowy 

W finale koszykówki I miejsce zdo 
liyła ·~·rupatycwu drużyna ZKS „Stal" 
z 9:ychlina, w,vgrywając z Kołem Spor 
towym „Stal" przy Zakł. Mechan. 

bój sportowy 
uczniów szkół zawodowych w Łodzi 

W bieżącym tygodniu nie oędzie \junacki Jzicwcząt obejmuje bieg 500 
dnia, aby nie było jakiejś imprezy mti'., rzut piłką. palantową., skok w dal 
sportowej. Już wczoraj rozpoczęły się oraz marsz patrol<>wy 2 km. 
okręgowe mistrzostwa. szkół zawodo. Dzisiaj o godz. 9 na boisku I Gimn. 
wych, Uroczyste otwarcie igrzysk n9.. Przemysłu Wełnianego przy ul. Kop­
stąpiło o godz. 10 na. stadionio Lt\8 ciń skiego 20, odbędzie się walka na to 
Włókniar~a. Po be.rwnej defilad.'.ie rze przeszkód, marsz patrolowy r1zicw 
rozpoczęły ~ię zawody sportowe, które cząt, a o gi.-lz, 10 walka bagnetem 
z przenYą. obiaqową trwały do godz. oraz zawod~· hok•erskie. Po polud iiu 
19_ Wieczorom zawodnicy b;di w jPd. od godz. Hi do 19 w Ognisku odbl,''l'} 
nym z teatrów łódzkirh, Każd~ pod. <ii;> zawody pływackie. 

W związku z trwającą. jeszcze a.keją. 

Tabela ligowa 
Grupa zachodnia 

Kolejarz (Toruń) 6 . 9:3 9:~ 

Stal (Sosnowiec) 6 9:3 15:9 

Kolejarz (Bydgoszcz) 6 8:4 19:7 
' Gwardia (Szczecin) 6 8:4 14-:l:J 

Budowlani (Gdańsk) 6 7:5 H:H 

Włókniarz (Chodaków) 6 6:6 13:12 

.Związkowiec (Radom) 6 6:6 6:8 
Kolejarz (Ostrów) fi 4:8 7:19 

Budowlani (świ<1ni<'a) 6 3:9 6:13 
Widzew 6 0:12 7:18 

Grupa. wschodnia 
Ogniwo (Częstochowa) . 6 10:2 13:6 

TEATRY ok1·ęg wysłał reprezentację w lirzbie Wynikami i omówieniem mistr:r.ostw 
70-100 zawodnikiiw na mistrzoFtwa o. zajmiemy się po icb. ukończeniu. 
kręgu, W jgrzys1rnrh udział biorą rów 
nież uezenn-icc szkół zawodow>cb. w /\/ 
k1lnkurcncja'ch lekkoatletycrny~h, jal!l a kortach 

Biegów Narodowych, Okręgowe Zrze. 
szenie Sportowe „stal", po za.kwalif1 
kowaniu kilku zawodników do Bie. 
gów w skali wojewódzkiej wykonało z 
nadwyżką. przewidzia:ny pla;i na. rok 
1950 co do startują,cych w Biegach Na. 
?1ldOwych. Og<lłl'm z całrgo wojc>w6dz. 
two. udział w Birgarh "zi•;ło 320 me 
tulowe6w-spor1owt'ii'~ ?FZt'~zonych w 
klubach i koła~h, prr,y rzym piPrws:>:e 
miejsce zdohy.lo. LórU, II Żychlin, m 
za~ Kutno. Biegi pn·„prowadzane były 
wespół z ZS „Włókniarz" dwukrotnie: 
7 maja. i 14 mnjn br, na ~tac'liona.eh 
ŁKS „Włókniarz" oraz „Zjednocz". 
nych". 

Ogniwo (Bytom) 6 9:3 13:6 

Stal (Katowice) G 8:4 16:8 
Związkowiec (Chełmek) 6 7:5 15:5 

PAŃSTWOWY Ogniwo (Tarn6w) 6 6:6 9::i 
1'EA'l'R IM. STEFANA JARACZA 

(u1 Jaracza 2'1) 
Dziś, o gooz. 18 komedia M. Ba· 

łuckiego pt. „Dom otwarty". 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No· 
wa szata króla". 

bieg 60 mtr„ sztafet:v 4x75 mtr., skok Dublina, Zagrzebia, · 
wzwyż, pchnięcie kulą 4 kg. 

z piłki ręcznej w lconkureneji żeń. Luxemburga i Paryża 

Związk. (Przemyśl) 6 6:6 11:10 
Stal (Lipiny) 6 5:7 H:J:! 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
<tel. I 50·36) 

Ostatnie dni! 
Godz. 19,15 „Niemcy" L. !U'ucz­

kowskiego. 

PAŃST\.OWY l'EATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34>) 
Dziś tea.;.· nieczynny. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 15~) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złe>ta 
rybka". 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ 
,,LU'ł'NJA•• 

Go<lz. 19,15 „Królowa przedmieścia". 
fEA'l'R „OSA„ 

Traugutla 1, tel. 272-70 
Godz. 19,30 k<>medio-farsa Wł. 

Krzemińskiego „Romans z wodewi­
lu" 

Zniiiki w.aine. 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży 

„Pieś1) Tajgi" 
(Stalina ~· śWfT (Bałucki Rynek :?.) 

„Wesoły sublokator" 
godz. 16, 18, 20 

BA t.TY l\ <Narutowicza 20) 
„Hrabia 'Monte - Chri.si"O" II seria 
godz. 16, 18.30, 21 

BA.JKA (Franciszkańska Sł) 
„śpiewak nieznany" 
godz. 18, 20 · 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz~ 
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 2ł 

HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) 
„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Grzesznicy bez winy" 
qodz. 18. 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego" 
„Pragnienie" 
godz. 17, 19, 21 

godz. 18, 20 

rATRY (Sienkiewicza 40) 
,,Koncert Beethovena" 
godz. 16, 18, 20 

l'J;,:CZA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziejski kryształ" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Dni Filmu Czeehosłowaclrlago" 
„Pragnie.nie" 
go<lz.. 16,30, 18,30, 20;30 

W~:.óKNIARZ (Próchnika l&) 
„Nieodrodna córka" 
gooz. 15,i!O, 18, 20,ao 

WOLNOść ( rfapiór:•owskiego 1'6) -
"Trzy spotkania" (film w natura! 
nych kolorach) 
godz. 16, 18 20 

skiej odbywają. się tylko spotkania. w 
siatkówce i szczypiorniaku, Wielobój W II rundzie rozgrywek o puchar 

Davisa padły następujące wyniki: 

Kolejarz (Przemyśl) 6 4:8 5:11 
Włókn. (CzęRtochowa.) 6 3:9 8:21 
Lublinianka. 6 2~10 7:18 

W Dublinie - Irlandia pokonała Nowy rekord Czudiny Monaco 5:0, w ostatnim dniu 
Murphy (Irlandia) pokonał Pasquier s 0 I d • • I k 

MOSKWA, Podczas trójmeczu 
lekkoatletyczneg<> Mosk"Wa-Leningrad 
-Ukraina, czoło"'a zawodniczka. ra. 
dziecka Czudina pobiła rekord 
ZSRR w skoku wzwyż wynikiem 166 
cm. 

6:0, 7:5, 4:.6, 6:1. a Hackett (Irlan- portowa m 0 z1ez po $ a 
dia) wygrał z Noghesem 8:6, 11:9, 
6:3. chce swym wkładem 1>racy przyczynić się 

w Zagrzebiu - Belgia wygrała do wielkiego dzieła budowv nowego świata, ... 
niespodziewanie z Jugosławią 3:2. 
w pozostałych spotkaniach zdo~yto. - świata pracy i trwałego pokoju 

C D KA d • już decydujace o zwycięstwie pun Brrl.ed i&txzooibwo Li I pokoju prowa Zl. •kty: . ,, gi, „Uni;~~"m - „Ogintilwo'~ . Nfoeh żyje cborą.ży PQ\roht 
MOSKWA. - DruŻ~'na CDKA polto W Luxemburgu - Włochy prowa ,.Craoovfa." wm.yscy pillkane ()ID\\ świa:toweco - Genenlissimus 

nała w meczu piłkarskim o mistrro. dzą z Luxemburgiem 3:i>, w Kopen drożyn, sęcWiowie i kierowtn:rotwo SWm! 
stwo ZSRR Daugawę (Ryga) 2:0, o_ hadz~ - Dania ~pewniła sobie podp.isallL Apel :Pokoju. Uromys~ć • Niech ży~ sporlo'Y'cy wszyst 
bejmują,e pr<>Waidzenie w tabeli mi. ~ęsiwo nad Egiptem, prowadlLąc podpisania Apelu SwiaJto.wego Komi- klicll nairodow miłują.cyc.h t>O-
strzowskiej. również 3:0, a w Oslo - Szwecja wt.u Obrońców PolkO!ju popiv.ediz:Ho kój!" 

Zespól CDKA nie przegrał d<>tych. wyeliminowała Norwegię, prowa- odozy;talllie przez ~ i ~a.n Kubailainika., W7.ywaijąc juniorów Ol 

cza.s żadnego meczu, mając po 7 spot. dząc 3:0. kę ['E20!1lloji tej treści: ~ Po~ do gremialnego rzłoże-
ka.niach 11 pkt. Na. drugim miejscu w Paryiu Francja pokonała ma. pod!PlSU pod Apelem &nrokholm-
znajiiuje si~ Dynamo (Tbilisi~ - 8 Szwajcarię 4:0 (ostatni-ego spotka- ~::-~~:; = Skim powiedrziała: 
gier, 11 pkt. nia nie dokończono). ,,&zJozęśliwą pny.szł4JŚć mo· 

Z rozgrywek o Puchar Davisa 

~„.„s.ila'lf"ieii'iSlsi6W·~··~1r1andzkich 
na mecz z Polską 

Irlandzki Związek Tenisowy nade 
słał do Warszawy skład swojej dru 
żyny, która w dniach 8 - ·10 czer­
wca spotka się w meczu ćwierćfina 
łowym o puchar Davisa z Polską. 

irlandzkiej jest rutynowany 35-le­
tni Kemp. Odniósł on wiele sukce­
sów na arenie międzynarodowej, 
zwyciężając m. inn. znanego tenisis 
tę aaneryikańskiego - Toma Browna. 

Kraików ~ W· dniu dmisiejszym _ GŚW!iad- że nam zapewnić pOkój. który 
.....,._, że soU"'~...,.-..--y ...;.. z jest mamenrem wszystokioh•na-
...._... .._..,........,..... -.. rodów śwlSJta. • 
w::hwałam:l KQD8ftlSU S:ntok· Wll'ócdłMn n:iedaiwno z M<>· 
hol'bnsldlego w obrGDie pokoju' skivy i Leniblgradu - ~ środo-
pne.ciw ~ 1'llldzadu a- wiSka naijwiięknej kuw spor-

• greiQi. Żądamy berl;wa;nmko- towców na. śwlilecie, k.tiny w 
wego r.rak81l111 uZycla broDil a.to- -'-... 
mowej jaklo środka masowe.I nieu.stamiew pra.cy diw>&~ na 
zbrodni ... --o:w 1uddulści. Od- coraz to -wyższy pm.i.om sport. 

..-- Wzywam Was, koleianki i ko-
powiedttią naszą Da zakusy an- ledzy, żebyście z nkh brali 
glo - amerylmńSkich piod2.ega- przykład. Wytężoną praeą na 
('fLy wojenllych będrzJie PftMl4' boiskach ł na sada.cb gimnas. 
W!lltll-O'ŹAllla nad szybszym i lep- tycrmyoh będ·ziemy walczyć c 
szym ~iem Planu Ei-leł- pokój i wygTa,my go, bo w tej 
niego - nad m;ySkaalem OOl'M wa;tce jest z nami. Zwiią?.ek Ra 
to Iepsreydl wy:nifków sporio· dzfeck:i.. 
wych. Przez nie dimTmlcimy ce- M łodz • -~1cJM ~„ 

pł:{;n-: 1~\VlllśNlf<~ tżeromskiego 7-6) 
„Pan Habetin odchodz.i" 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
,,Za siedmioma górami" 
godz. 18, 20 

Barwy Irlandii reprezenłowa-0 bę 
dą: Kemp, Murphy, Hackett i Fitz­
gibbon. KierGwnikiem ekipy będzie 
Me Veagb. 
I Nasilniejszym punktem drużyny 

Pozostali zawodnicy, za wyjąt 
kiem 30-letniego Fitzgibbona, to 
młodzi tenisiści. Murphy ma 21 lat, 
a Hackett - 25. ..,;ełk„ do zbudowania ---"'~li- y, m · iez ......,...... .,..ce-

..- " _...., my ~ wkładelll pracy przy 
wej pnyaz:łościi i utnwilaria cz:ynić się do wielkiego dzieła 

odbudowy nowego świl3;ta, świa godz. 18, 20 
:'IOBllTNIK (Kilińskiego 178) 

„Upiór V{ operze" 
godz. 16, 18, 20 

RO.MA (Rzgowska Sł) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
qodz. 18, 20 

REKORD Utzgowska 2) 
„Muzyka i miłość" 
\łodz. 18, 20 

Ci'J'V LOW\' (Kilińskiego 123) 
„Zakochani są sami na świecie'' 
godz. 18, 20 

Program na. wtorek, 23 maja br. 
12,04 Dziennik. 13,30 Koncert Ma 

lej Ork. Rozgł. Krak. 14,00 „Z życia 
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyka e>peretko 
wa. 15.10 (Ł) „O wyborze zawo<lu". 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięc. 16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Komuna Parys­
k11. - Wł. B:roniewskiego. 16,50 
Skrzynka racjonalizatorów w opr. A. 
Dauna. 17,00 Koncert. 18,00 Kronika 
„SP". 18,15 Utwory skrzypcowe. 
18,40 Wszechnica. 19,00 Konc. sym· 
foniczny. 20.00 Dziennik. 20,40 Mu· 
zyka. 21,00 „Stanisław Monius;r,ko". 
- aud. sł.-muz„ 22,00 Wszechnica, 
2f'..15 (Ł) Arie i pieśni w wyk. wybit 
nych solistów. 22,30 (Ł) Komuna Pa 
ryska nie z.ginęła - felieton dr. W. 
Łukaszewicza. 22,45 (Ł) Interlu· 
dium muzyczno-wokalne. 23,00 Ostat· 
nie wiadomości. 23,15 Muzyka opero 
wa. 24.00 Zakończenie audycji. 

Zbliża sią dzień 1 czerwca, 
dzień, w którym po raz pierwszy 
obchodzić będziemy Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka. 

Inicjatywa w tej sprawie wyszła 
od światowej Demokratyc=ej Fe­
deracji Kobiet i Swiatowej Fede· 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
do których przyłączyła się Mię­
dzynarodowa Federacja Związków 
Nauczycielskich, jako reprezenta­
cja Swiatowęj Federacji Związków 
Zawodowych. Te trzy organizacje 
ukonstytuowały komitet przygoto­
wawczy· obchodu, którego celem 
jest skupienie całego postępowego 
świata w obronie praw dziecka do 
życia, normalnego rozwoju fizycz_ 
nego i psychicznego, do szczęścia 
i nauki. 

Ten właściwy rozwój może dzie 
cku zapewnić tylko pokój. Dlate­
go Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka związany jest ściśle z idącą o­
becnie przez cały świat mocną, 
niezłomną walką mas pracują· 
cych o niedopuszc;:zenie do wojny, 
o zdecydowane przeciwstawienie 
się knowaniom garstki imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, 
którzy pragnęliby rozpętać nową. 
zawieruchę. 

Miliony ludzi na całym świecie 
swymi podpisami, składanymi pod 
Apelem Sztokholmskim stwierdza­
ją twardo: wojny nie będzie, bo 
jej nie chcemy. Obóz pokoju jest 
silny - stoi na jego czele Zwią­
zek Radziecki, stoi na 1e"'o czele 

Stalin, którego imię z ufnością po 
włarzają miliony prostych ludzi 
na świecie, Obóz pokoju zwycię­
ży! 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

skupi ludzi stających odważnie w 

największą ofiarą pada dziecko. 
W krajach kapitalistycznych 

rozdyma się budżety wojenne 
kosztem redukowania wydatków 
na cele opieki nad dzieckiem, 
zdrowie, oświatę. Ogromhe są cier 

~~i~dzy~~rod~w-y~ „ 
Dzień Dziecka 

•========~,=.aa=============1aaa=====-=..,.....~==·.,__~-~iiliJ1i11·'~c!!!!::::=:======•• 
obronie życia, w obronie bezpie­
czeństwa dzieci, którym grozi za­
gładą działalność podżegaczy wo­
jennych. - Dzień ten będzie dal· 
szą mobilizacją sił obozu pokoju. 
To mobilizowanie opinii • postępo· 
wej do obrony pokoju, do obrony 
dziecka, będącego największym 
skarbem każdego narodu, budow­
nicze_go _ lepszej pr~yszło~ci świa­
ta. "Sw1at ten będzie odbiciem te­
go, co dało dzieciom społeczeń­
stwo"-mówi apel, wydany przez 
komitet przygotowawczy obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 

Sytuacj'.ł dziecka w poszczegól­
nych kra3ach jest ściśle, nierozer. 
walnie związana z ustrojem, jaki 
panuje w danym kraju. Tam, 
gdzie jest bezrobocie, nędza i wy· 
zysk robotnika - tam pierwszą, 

pienia dzieci w krajach, gdzie to· 
czą się wojny kolonialne - w 
Vietnamie, na Malajach, w Indo· 
nezji, a także pod krwawą tyranią 
faszystowską w Hiszpanii, Grecji 
i titowskiej Jugosławii. 
Jakże inaczej do potrzeb dziec· 

ka podchodzi się w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej, gdzie młt:Jde pokolerue 
jest szczęściem całego narodu, 
gdzie łoży się na jego potrzeby 
olbrzymie sumy ze skarbu pań­
stwa, gdzie zapewnia mu się rado 
sne dzi'eciństwo i jasną przy­
szłość! 

Toteż i przebieg Międzynarndo­
wego Dnia Dzkcka różny będzie 
w poszczególnych krajach. W 
_ZSRR i krajach demokracji ludo­
wej, tam, gdzie sprawa dzieci jest 

należycie rozumiana i doceniana 
przez rząd i społeczeństwo -- bę­
dzie dtień ten przeglądem dotych­
czasowych osiągnięć, doskonale· 
niem i pogłębianiem dalszej płacy 
na tym odcinku. Będzie także 
dniem wzmocnienia więzi solidar• 
ności międzynarodowej. 

W krajach wyzysku, gdzie dzie­
cko znajduje się na ostatnim pla­
nie, gdzie nie ma dla niego miej• 
sca w szkole, gdzie wychowuje le 
ulica, ta dziesiątkuje nędza - Mię 
dzynarodowy Dzień Dziecka bę­
dzie dniem walki o prawa dziecka, 
o poprawę jego sytuacjL 

Miliony ludzi na całym świecie 
składają podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, wyrażając swą. so­
lidarność z obozem pokoju; milio­
ny matek i ojców stają odważnie 
w obronie życia swych dzieci, w 
obronie ich przyszłości, zagrożo­
nej przez imperialistów, chcących 
rozpętać nową pożogę. 

Toteż Międzynarodowy Dzień 
Dziecka będzie u nas dniem ogól­
nej mobilizacji całego społeczeń­
stwa w rozwiązywaniu zagadnień 
opieki nad dzieckiem. Będzie 
dniem, w którym zamanifestujemy 
wolę pokoju, wolę zabezpie_czenia, 
utrwalenia szczęścia naszego mło­
dego pokolenia. Będ1.ie dniem, w 
którym każda matka, każda kobie 
ta polska, z myślą o swoich dzie­
ciach zamanifestuje wolę pokoju, 
wolę zabezpieczenia, utrwalenia 

· szczęścia naszego młodego poko-
lenia. Brg. 

ta pracy i wieamego pokoju. 
Niech żyje Obyw.i.tel Prezy­

dent Bierut - nasz wielki o­
piekun! 

Niech żyje młod.Z:iei sporto­
wa wolnych ludów świata!" 

G~Oa 

Organ t.6ClZktero Komitetu l WoJe­
w6dzklego Komitetu PolsldeJ ZJe­

clDoczoneJ Partu RobotDlcnJ 
a e daru Je: 

K.OLEGIUM REDAKCYJN& 

Te 1 e : o n 71 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robr ~­

nlczych l chłopskich oraz 
redak~or6w gozetek kfen• 

ttl-lł 
2111-23 
2111--05 
2111-19 

nych Zll-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 2Sł-21 

wewn. I 111 
Dział ekonomi~ 211-11 
Dzlal rolny 254-21 

wewn. I 
Redakela nocn::: 1'12-31 

Eolporłał. 

?.ód!, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 280-42 
Dział ogloszetl.: t.ódt,• Plotrkow-

1ka lOła, teL Ul-50 l Uł-'lll 

Wydawca RSW „Prua" 
Adr. Red.: ł.6dt, Ploukowska Ił, 

m-cte piętro. 
Druk. ZakL Graf, RSW nPrasa"' 
f.6dź, uL Zwlrkl 17, teL Z06·tt. 

Prenumerat~ przyjmuje I !::~_„Ruch" oa konto P.X.O. 
L:.:..:.::8833, 

D-1-17335 


